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— A. Zawadzki
Z udziałem I sekretarza 

KC PZPR Władysława Go-
mufki sekretarza KC
PZPR Ryszarda Strzelec-

23 kwietnia I sesja 
Rady Najwyższej ZSRR 
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR zmieniło swą de­
cyzję w sprawie terminu od­
bycia pierwszej sesji Rady 
Najwyższej ZSRR. Termin 
ten. wyznaczony poprzednio 
na 10 bm., został przesunięty 
na 23 kwietnia. (PAP)

Odpowiedź Chruszczowa 
na list ikedy

„Wznowienie prób przez 
UŚA i Anglię, rzecz zrozumia­
ła, zmusi Związek Radziecki 
do podjęcia odpowiednich 
kontrposunięć, takich jakie 
będą potrzebne do zapewnie­
nia bezpieczeństwa ZSRR i do 
Utrzymania pokoju” — stwier 
dza premier Chruszczów w liś 
cie do premiera Japonii Ike- 
dy.

Chruszczów oświadcza, że 
„to właśnie Stany Zjednoczo­
ne i ich sojusznicy z NATO 
stawiają przeszkody na dro-

w Szczecinie
kiego rozpoczęła 6 bm. w 
sali Urzędu Rady Ministrów 
obrady VIII Warszawska 
Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
PZPR. W obradach uczest­
niczy również przewodni­
czący Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR Stani­
sław Stachacz.

W konferencji bierze u- 
dział ponad 300 delegatów 
reprezentujących 78-tysięcz 
ną organizację partyjną 
województwa warszawskie­
go oraz kilkudziesięciu za­
proszonych działaczy gospo 
darczych, kulturalnych i 
specjalistów.

Obrady zagaił I sekretarz 
WKW PZPR Marian Jawor 
ski.

Wczoraj rozpoczęła się w 
Szczecinie IX Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza PZPR z u- 
działem ponad 300 delega­
tów i około 150 zaproszo­
nych działaczy społecznych 
i gospodarczych. W obra­
dach uczestniczy członek 
Biura Politycznego Aleksan 
der Zawadzki. (PAP)

dze do 
waniu 
wą".

List

porozumienia o przer- 
prób z bronią jądro-

Chruszczowa, będący
odpowiedzią na list Ikedy, po­
święcony jest problemowi 
przerwania eksperymentów z 
bronią nuklearną. Ambasador 
ZSRR w Tokio Mikołaj Fiedo- 
renko doręczył ten list w pią­
tek premierowi, japońskiemu.

>y'’ PAP

Co hamuje budową 
huty aluminium „Konin"?
Na terenie budowy jednej :z

Czołowych inwestycji bieżącej
5-latki huty aluminium
„Konin” — wystąpiło ostatnio 
niepokojące zjawisko opóź­
nienia prac. Nie wykonano 
planu I kwartału m. in. w 
zakresie robót niwelacyjnych 
i w zagospodarowaniu placu 
budowy. .Braki w dokumenta­
cji i wyposażeniu technicznym 
przedsiębiorstw budowlanych 
— oto główne źródło niepowo­
dzeń budowniczych „Konina”. 
Taką opinię wyrazili uczestni­
cy zorganizowanej w przed­
siębiorstwie budowy huty 6 
bm. narady. Przedstawiciele 
Poznańskiego Zarządu Budow­
nictwa i Poznańskiego Przed-
siębiorstwa Budownictwa
Przemysłowego podjęli szereg 
decyzji zmierzających do 
sprawnej realizacji nakreślo­
nych zadań inwestycyjnych. 
Postanowiono m. in. przydzie­
lić dodatkową ilość ciężkiego 
sprzętu budowlanego.

Uczestnicy konferencji pod­
kreślali także wagę termino­
wej dokumentacji. Niestety. 
Poznańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowego 
opóźnia terminy opracowania 
planów budowlanych, hamując 
w ten sposób poważnie postąp 
robót. (PAP)

lemat: muzyczne 
kształcenie dzieci

Wczoraj rozpoczęła się w 
Poznaniu dwudniowa, ogólno­
krajowa konferencja poświę­
cona muzycznemu kształceniu 
dzieci w wieku przedszkol­
nym.

Podczas konferencji uczest­
nicy wysłuchali referatów, m. 
in. pt. „Obserwacje psycholo­
giczne dziecka w przedszko­
lu muzycznym” oraz panozna- 
li się z pracą i wynikami 
Przedszkola Muzycznego Spo­
łecznego Ośrodka Muzycznego 
w Poznaniu.

Dzisiaj nastąpi omówienie
dotychczasowego dorobku
przedszkoli muzycznych- oraz 
uchwalenie wniosków dotyczą 
cych dalszego udoskonalenia 
tego specjalistycznego kierun­
ku kształcenia dzieci, (an)

WIELKOPOLfKI
Rok XVIII
Wydanie A

Poznań, 
sobota, 7 kwietnia 1962

Cena 50 gr 
Nr 83 (5651)

Poprzez postęp techniczny 
do 24 milionów ton stali

Wielkie zadania naszego huiniciwa

24 miliony ton stali, 6-krotny wzrost produkcji aluminium 
i 9-krotny wzrost produkcji miedzi — oto najważniejsze za­
łożenia planu rozwoju hutnictwa w Polsce do roku 1980. 
Poważne te zadania osiągnie się przede wszystkim dzięki 
przemianom technicznym, jakie nastąpią w naszym hutnic­
twie.

Jutro referendum we Francji
Osiainie wezwanie de €iaid8e’a

W 48 godzin przed referendum we Francji generał de
Gaulle wygłosił przemówienie do narodu transmitowane 
przez radio i telewizję. Przemówienie to dotyczyło dwóch 
problemów: 1) prezydent państwa umotywował, dlaczego

Na pytanie, jakie będą głów 
ne kierunki postępu technicz­
nego. starają się dać odpo­
wiedź uczestnicy XVI Zjazdu 
Delegatów Stowarzyszenia In 
żynierów i Techników Prze­
mysłu Hutniczego, który rozpo 
czął obrady 6 bm. w stolicy 
Dolnego Śląska. W Zjeździe 
bierze udział ok. 400 repre­
zentantów świata techniczne­
go tej gałęzi gospodarki.

O perspektywach zada-
Francuzi powinni
2) problem drugi

De Gaulle wezwał 
do głosowania „tak” 
W ten sposób — jak

odpowiedzieć „tak” na układy w Evian; 
dotyczył referendum jako takiego.
Francuzów 
na Eviau. 
oświadczył

— bardzo trudny problem algier­
ski rozwiązany zostanie przez 
sam naród, przy czyni rozwią­
zanie to jest ludzkie i rozsądne. 
De Gaulle przyznał, że problem 
Algierii liczy już 132 lata (tzn. 
zrodził się wraz z kolonizacją te­
go kraju przez Francję). Przy­
znał również, że wywarł on 
wpływ na „jedność narodu fran­
cuskiego, jego działalność na are 
nie międzynarodowej, na obron­
ność Francji, jej możliwości gos­
podarcze, społeczne i finansowe”. 
Pdkreślił, że między Algierią 
i Francją obecnie nawiązane zo-

I w W. Brytanii 
„polowanie 

na czarownice”?
W Londynie opublikowane 

zostało w czwartek sprawo­
zdanie rządowej komisji pod 
przewodnictwem lorda Rad- 
cliffe’a, której zadaniem było 
opracowanie zaleceń dotyczą­
cych środków bezpieczeństwa 
w celu lepszej ochrony tajem­
nic państwowych. Jak wynika 
ze sprawozdania, komisja ta 
postanowiła najwyraźniej iść 
po linii wzmożenia represji 
przeciwko partii komunistycz­
nej. związkom zawodowym, 
organizacji bojowników o po­
kój i innym postępowym u- 
grupowaniom. Głównym obiek 
tem stała się przy tym KP 
Wielkiej Brytanii. uznana 
przez komisję za „najsilniej­
szą z wywrotowych organiza­
cji w kraju”, która — zda­
niem autorów — nie powinna 
być w ogóle traktowana przez 
rząd jako jedna z partii poli­
tycznych.

staną stosunki nowego typu opar 
te na „pokoju i stowarzyszeniu”.

Dalszą część przemówienia po­
święcił prezydent omówieniu re­
ferendum jako formy stosunków 
między głową państwa a naro­
dem. (Jak wiadomo, demokra­
tyczna i republikańska Francja 
bardzo ostro potępiła tę właśnie 
formę likwidującą prawie do ze­
ra rolę parlamentu, i określiła 
ją jako plebiscyt).

Nie ukrywał on tego, że prze­
ciwstawia referendum parlamen­
taryzmowi . „Dzięki referendum 
— oświadczył — udało się uzy­
skać stabilizację, autorytet i cią­
głość władzy państwowej”, co 
przeciwstawił „reżimowi kryzy­
sów, bezsilności i zamieszania”. 
Według de Gaulle’a zmiana wię­
zów łączących Francję z dawny­
mi koloniami w Afryce, jak rów 
nież uznanie prawa Algierii do 
samookreślenia są zasługą refe­
rendum.

Na zakończenie de Gaulle wez­
wał do masowego glosowania 
„tak”.

Przemówienie generała de Gaul 
le’a zagłuszone zostało w Algie-

niach stojących przed kadrą 
przemysłu hutniczego mówił 
na wrocławskim zjeździe wice 
minister przemysłu ciężkiego 
inż. Franciszek Kaim. Podkre­
ślił on, że dalszy wzrost wy­
dajności w hutnictwie można
osiągać 
wyniku

przede wszystkim w 
stosowania nowych, le

pszych metod wytwórczych.
Dlatego też wysiłek inżynie-
rów i techników tego prze­
mysłu musi się koncentrować 
na postępie technicznym.

Polskie hutnictwo przystępu 
je obecnie do opracowania 
wielu nowych procesów wy-

16,5 mld. marek

W 
nad 
1962.

na zbrojenia
Bundestagu trwa debata 
budżetem NRF na rok

W piątek omawiano
budżet Ministerstwa Obrony 
Niemiec zachodnich. Przewi­
duje on, iż same tylko bez­
pośrednie wydatki na cele 
wojskowe wyniosą 16,5 miliar 
da marek, tj. blisko 1/3 całego 
budżetu. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym bezpośrednie 
wydatki NRF na przygotowa­
nia wojenne wzrosły o prze­
szło 5 miliardów marek.

PAP
(Prosimy przeczytać ko­

respondencję z Bonn na str. 2).

rze przez muzykę jazzową i 
dycje OAS nadawane przez 
stację radiową. (PAP)

(Sprawom niedzielnego

au- 
jej

re-
ferendum poświęcamy rów­
nież czołową pozycję , stro­
ny 2).

Spokojny spływ 
fali kulminacyjnej

W godzinach nocnych z 5 na 
r bm. fala wiosennego przy- 
boru na Wiśle przeszła przez 
Wyszogród, nie wyrządzając 
— wbrew obawom — żadnych 
szkód. Jak informują władze 
przeciwpowodziowe, sytuacja 
w woj. warszawskim jest już 
całkowicie opanowana.

Woda na Wiśle w rejonie 
Warszawy stopniowo opada. 
Sytuacja na innych rzekach 
również nie budzi obaw.

PAP

NA WSI

IW T a początku bieżącego tygodnia rol- 
\ nicy wielkopolscy w niektórych

1* okolicach rozuoczi “

Kosmos 2 
nowy sputnik 

w przestrzeni kosmicznej
Związek Radziecki wystrze­

lił w piątek nowego sztuczne­
go satelitę, Kosmos 2, drugie­
go z serii sputników przezna­
czonych do badania górnych 
warstw atmosfery i sąsiednich 
obszarów przestrzeni kosmi­
cznej.

Oprócz aparatury naukowej, w 
sputniku umieszczono wielokana­
łowe urządzenie radiotelenietrycz- 
ne, radiotechniczne przyrządy 
mierzące tor lotu oraz nadajnik 
krótkofalowy, pracujący na czę­
stotliwościach 20.UG5 oraz 90,0225 
megaherca.

Według wstępnych danych. Ko­
smos 2 biegnie po orbicie mała 
różniącej się od przewidywanej.

Okres obiegu sputnika wynosi 
102,5 minuty, kąt nachylenia orbi­
ty względem płaszczyzny równika 
— 49 stopni, apogeum — 1560 km, 
perigeum — 213 km.

Wszystkie urządzenia sputnika 
funkcjonują normalnie.

Podobnie jak pierwszy satelita 
nowej serii, Kosmos 1 (wyrzuco­
ny 16 marca br.) nowy sputnik 
ma badać rozchodzenie się lal ra-

twórczych. W wydziałach wiel 
kopiecowych modernizuje się 
obiekty produkcyjne oraz li­
kwiduje stare nieekonomiczne 
agregaty wytwórcze.

Uczestnicy obrad wiele miej 
sca poświęcili sprawom oszczę 
dności żelaza i stali oraz me­
tali kolorowych, zagadnieniom 
automatyzacji procesów wiel­
kopiecowych, stalowniczych i 
walcowniczych oraz proble­
mom psychologii pracy w hut­
nictwie.

Planowana w roku 1980 pro 
dukcja 24 milionów ton stali 
ma być uzyskana w 65 proc, z 
nowo budowanych obiektów, 
a pozostałe 35 proc, przez in­
tensyfikację, modernizację i 
automatyzację istniejących 
procesów i agregatów. (PAP)

Bcnn odrzuca 
plan Rapackiego 
Na odbytej w piątek konfe­

rencji prasowej rzecznik rządu 
von Eckardt oświadczył, iż 
rząd boński odrzuca równie? 
zmodyfikowaną wersję planu 
Rapackiego. Rząd zbadał grun 
townie i skrupulatnie tę nową 
wersję planu i uważa po­
dobnie jak zachodni sprzymie 
rzeńcy, iż nie jest on możliwy
do przyjęcia.

Zdaniem Eckardta plan 
jako propozycja z zakresu 
brojenia nie nadaje się

ten 
roz 
do

przyjęcia, ponieważ przesuwa 
równowagę sił na niekorzyść 
Zachodu. „Plan Rapackiego — 
kontynuował Eckardt — nie 
stanowi również propozycji, 
która mogłaby się przyczynić 
do zmniejszenia napięcia i 
rozwiązania problemów poli­
tycznych”.

W tutejszych kołach dzien­
nikarskich zwraca się uwagę 
na uderzającą zbieżność wy­
powiedzi Eckardta z oświad­
czeniem Departamentu Stanu 
USA. (PAP)

diowych jonosierze, iiromie-
niowanie korpuskularne, pasy ra­
diacji, meteoryty, krótkofalowe 
promieniowanie słońca, promienie 
kosmiczne oraz rozmieszczenie 
układów chmur. Ponadto ekspe­
ryment z Kosmosem 2 pozwoli 
wypróbować rozmaite części kon­
strukcji pojazdów kosmicznych.

PAP

Posiedzenie KERM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 6 bm. rozpatrzył i zatwier 
dził następujące plany na II 
kwartał br.: plan obrotów de­
talicznych i dostaw towarów 
z produkcji i importu na ry­
nek*. plan kasowy i kredytowy 
oraz plan rozdziału węgla ka­
miennego i koksu. (PAP)
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Krwawy piątek
Piątek był krwawym dniem W

Algierze. W 
ludniowych 
sób zostało

ropejczyk).
tem

W

godzinach przedpo- 
w mieście tym 21 o-
zamordowanych

Algierczyków i 1 
Wszystko to jest

morderców z O AS.

5

dzie

Lawina w Alpach 
nocy z czwartku na piątek

w dolinie Aosty zwaliła się lawi­
na na pomieszczenia robotników 
pracujących przy przebijaniu tu­
nelu pod Mont Blanc. Olbrzymie 
masy śniegu i kamieni zmiotły 
trzy baraki. W wyniku podjętej 
akcji ratunkowej odgizebano do­
tychczas zwłoki trzech robotni­
ków. Jest ponad 20 rannych.

Socjolog w teatrze
Krakowski teatr „Rozmaitości” 

jako pierwszy w kraju zatrudnił 
socjologa. Zadaniem jego będzie
badanie 
głównie

reakcji publiczności, 
zaś widowni młodzieżo-

wej, jej zainteresowań itp. Posłu­
ży to kierownictwu teatru do 
właściwszego doboru repertuaru, 
środków artystycznego wyrazu, 
oraz polepszy kontakt z widow­
nią.

Niech rośnie las!
„Tygodnia lasu’*, który rozpoczyna się 
w dniu 8 i trwać będzie do 14 kwietnia.

okolicach rozpoczęli siewy zbóż Chodzi tu o zielone bogactwo naszego 
jarych. Gdy czytacie te uwagi,

front robót polowych jest już znacz­
nie szerszy. Qd poniedziałku przy­

szłego tygodnia kampania siewna roz­
kręci się na całego. Tak przynajmniej 
twierdzą fachowcy znający się na rze­
czy, opierając swoje założenia na prze­
biegu pogody i stopniowym osuszaniu 
coraz większych połaci ziemi uprawnej.

Zaczął się także ożywiony ruch w 
ogrodnictwie handlowym. Przygotowuje 
się skrzętnie plantacje do wysadzania, 
przygotowanych w inspektach, rozsad 
wczesnych warzyw. W miejskich i pod­
miejskich ogródkach działkowych uwi­
jają się ich użytkownicy. Razem z ’udź- 
mi ruszają się również najpracowitsze 
producentki — pszczoły. Zwłaszcza w 
słoneczne dni, o południowej porze, 
opuszczają ule, szukając pyłku spadzio­
wego. z którego podobno jest najlepszy,
najsmaczniejszy 
miód.

najwartościowszy

A le nie tylko u rolników i ogrodni- 
ków widzimy wiosenne ożywienie. 

Leśnicy i członkowie kół Ligi Ochrony 
Przyrody przystąpili do przygotowań

kraju, mające tak ogromne znaczenie 
surowcowe dla szeregu działów prze­
mysłu. Kompleksy leśne odgrywają nie­
poślednią rolę w regulowaniu warun­
ków klimatycznych, w przeciwdziałaniu 
powodziom, posuchom, nie mówiąc już 
o kształtowaniu piękna krajobrazu.

Dlatego „Tydzień lasu” ma tak wiel­
kie znaczenie społeczne i gospodarcze, 
dlatego za bardzo pożyteczną należy 
uznać działalność kół Ligi Ochrony 
Przyrody, nauczycielstwa i dzieci szkol­
nych oraz służby leśnej. Te środowiska 
bowiem dążą wszelkimi siłami do po­
większenia obszaru zielonego bogac­
twa. Taki a nie inny cel posiada nad­
chodzący tydzień, poświęcony lasowi, 
podczas którego kontynuowana będzie, 
jak co roku, społeczna akcja sadzenia 
drzew i krzewów — na enklawach leś­
nych, na porębach, na nieużytkach rol­
nych. wzdłuż dróg, rowów, strumyków 
i jezior.
(Odpowiadając na apel Ogólnopol- 

skiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, mamy w tym roku w społecz­
nej akcji zadrzewiania zasadzić 9 mi-

lionów drzew i 7 milionów krzewów. 
Należy przypuszczać, że lwia część tych 
prac zostanie wykonana właśnie w 
okresie trwania „Tygodnia lasu”. Wie­
le setek łudzi w miasteczkach i mia­
stach nudzi się często w niedzielne po­
południa. Łatwo więc zorganizować 
grupę i — łącząc przyjemne z poży­
tecznym — wyjść do lasu, porozumieć 
się z leśnikami i pomóc im w zadrze­
wieniu przygotowanych już terenów.

W ciągu tego tygodnia — jak infor­
muje Kuratorium — będą zorganizo­
wane wycieczki szkolne do okolicznych 
lasów. Dla VI- i VII-klasistów oraz dla 
młodzieży licealnej może to być bardzo 
pożyteczna, poglądowa lekcja przyro­
dy, połączona z konkretnym czynem 
społecznym. Lasów w Polsce mamy bo­
wiem za mało w stosunku do obszaru 
ziemi i dlatego każda setka nowych 
drzew, zasadzonych przez społeczeń­
stwo, ma tak duże znaczenie.

Jeszcze jedna uwaga pod adresem 
leśników: sadźcie jak najwięcej lip 
i akacji, zwłaszcza przy drogach, rzecz­
kach, na różnych skarpach i nieużyt­
kach w pobliżu wsi. Chodzi o „bazę 
paszową” dla pszczół, które w zamian 
dadzą nam miód — wspaniały środek 
leczniczy i odżywczy, (kj)
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U irayjuEiół
W WIETNAMIE — 

NATARCIE NA PÓŁNOC
Dwie irzecie terytorium ; 

Wietnamu (poza deltą Rzeki 
Czerwonej) niemal zupełnie 
pozbawione jest przemysłu. 
Rząd DRW podjął uchwałę 
dla wyrównania tej dyspro­
porcji. Natarcie przemysłu 
idzie na północ, w okręgi 
górskie. Ogromne zasoby bo­
gactw mineralnych, źródła 
energetyczne, olbrzymie moż­
liwości rozwoju rolnictwa i 
leśnictwa, mała gęstość za­
ludnienia — oto cechy tego 
regionu. /

Już powsiaje lam wielka 
elektrownia cieplna, zakład 
przetwórczy węgla, a na 
rzece Chay — największa w 
DRW hydroelektrownia. U 
podnóża gór Voi bogatych w 
wapienie (doskonałe topiki) 
— powsłaje kombinat meta­
lurgiczny.

NA WĘGRZECH — 
SĄDY SPOŁECZNE

W większości zakładów za­
trudniających powyżej 300 
osób — działają od 4 lat 
sądy społeczne.

Dotychczas sądy takie 
mogły pociągać do odpo- 
wiedzialności jedynie tych j 

i pracowników, którzy dopuści- ■ 
; li się drobnych wykroczeń 
■ przeciwko dyscyplinie pracy, 
i własności osobistej i społecz- L 

i nej na terenie zakładu pracy, 
j Obecnie sądy społeczne będą ; 
|j mogły pociągać do odpowie- ■ 
; dzialności również i łych, 
i którzy wskutek słabości cha- 
, rakteru, niesprzyjających wa- 

। runków życia ilp. — naruszają 
poza terenem fabryki prawa 
pisane i zwyczajowe społe- 

• czeństwa socjalistycznego.

W RUMUNII — 
TYLKO SPÓŁDZIELNIE 

ROLNICZE
Proces kolekiywizacji roi- ; 

nictwa rumuńskiego został 
przed kilku dniami zakończo- 

'I ny. Jako ostatnie obwody 
| Braszow i Sucava zameldo- ■ 
j wały o uspółdzielczeniu 

wszystkich gospodarstw.
API

Wokół Irianu Zachodnieno

U Thant proponuje nowe rozwiązanie?
Jak podają agencje prasowe, tymczasowy sekretarz ge­

neralny ONZ, U Thant podejmuje nowe wysiłki w celu 
wznowienia rokowań indonezyjsko - holenderskich na te­
mat Irianu Zachodniego. Przypuszcza się, iż rokowania mo­
gą być podjęte w najbliższych dniach.

Agencja Reutera powołując się 
na doniesienia z Hagi, pisze, iż 
U Thant miał zaproponować prze 
jęcie przez ONZ administracji nad 
Irianem Zachodnim w ciągu 2 lat. 
Propozycja ta przewiduje stopnio 
we wycofanie holenderskich sił 
zbrojnych oraz urzędników z Iria 
nu Zachodniego i zastąpienie ich 
Indonezyjczykami. Pod koniec 
dwuletniego okresu przejściowego 
ludność Irianu Zachodniego wy­
powiedziałaby się w głosowaniu w 
sprawie swej przyszłości.

Jak wiadomo, Indonezja wypo­
wiedziała się na XVI sesji Zgroma 
dzenia ONZ przeciwko internacjo 
nalizacji Irianu Zachodniego.

Radio Djakarta podało wczoraj 
że położona w pobliżu Irianu Za­
chodniego wyspa Waigeo znajdu­
je się pod kontrolą partyzantów 
indonezyjskich. Obecnie bataliony 
powstańców na wyspie Waigeo 
wzmacniane są posiłkami z Indo­
nezji oraz oddziałami złożonymi 
z młodych uchodźców z Irianu Za

Polemika dla „ratowania twarzy“
Korespondent PAP, red. Kassyanowicz donosi z 
Bonn:

(7 członków SPD uchodzi za milionerów’) — oto 
treść niemal 7-godzinnej debaty:

Z wielkiej chmury mały deszcz — tak można 
by określić czwartkową debatę w Bunde­

stagu nad sytuacją gospodarczą Niemiec zachod­
nich. Obie strony — rząd i opozycja — nie żało­
wały sobie wzajemnych łajań. Zwłaszcza do 
ostrej dyskusji doszło między ministrem gospo­
darki, Erhardem, a deputowanym socjaldemo­
kratycznym. Deistem, niestety jednak — SPD, 
która domagała się „rzeczowej debaty”, sama 
nie uczyniła nic w tym kierunku. Przeciwnie — 
ów gwałtowny atak polemiczny przeciwko Erhar­
dowi obliczony był na efekt zewnętrzny, mający 
na celu ratowanie twarzy wobec szerokiej opinii 
publicznej.

Spory, czy Erhard miał prawo występować 
z takim poważnym zagadnieniem w telewizji, 
złośliwe zarzuty, iż tylko ze względu na nieobec­
ność kanclerza odważył się mówić w ten sposób, 
wypominanie członkom SPD ich tłustych tan­
tiem pobieranych z tytułu zasiadania w radach 
nadzorczych wielkich koncernów przemysłowych

A jak wyglądają posunięcia rządu, zmierzające 
do przywrócenia równowagi gospodarczej? 

Dotyczą one zablokowania kredytów na budow­
nictwo reprezentacyjne, zapowiadają cofnięcie 
ulg podatkowych i kredytów na budownictwo, 
obcięcie kredytów na inne cele, jak np. budowę 
dróg itp. Są to kroki bardzo jednostronne. W su­
mie bowiem oszczędności z tego tytułu, w po­
równaniu na przykład do wydatków na cele 
zbrojeniowe, stanowią kroplę w morzu; będą one 
poważnym ciosem w interesy świata pracy, pod­
czas gdy zyski wielkich koncernów zostaną nie­
naruszone.

Najlepszym dowodem, że wielki przemysł cał­
kowicie zignorował apele Erharda o „umiarko­
wanie”, jest fakt, że w ślad za zakładami sa­
mochodowymi „Volkswagen” podwyższyły tak­
że ceny zakłady Adam, Opel, SA, BMW, Ford, 
a w czwartek zapowiedziały podwyżkę cen rów­
nież zakłady Daimler Benz.

Wynik „tak” przesądzony
Zamknięcie kampanii przed referendum we Francji

Korespondent PAP, red. Jan Gerhard podaje: przemówie­
nie wygłoszone przez de Gaulle’a w piątek 6 bm. wieczorem 
zamyka oficjalnie kampanię poprzedzającą referendum nie­
dzielne, w którym społeczeństwo francuskie ma zatwierdzić 
lub odrzucić głosując „tak” albo „nie”: 1) eviańskie porozu­
mienie w sprawie przerwania ognia w Algierii, 2) specjalne 
uprawnienia dla de Gaule’a w kwestii wydawania wszel­
kich dekretów i zawierania umów dotyczących przywróce­
nia całkowitego pokoju z Algierią. Oba te oddzielne zagad­
nienia połączone są jednak w jednym tylko pytaniu i nie 
można się w ich sprawie wypowiadać oddzielnie.
Kampania poprzedzająca re­

ferendum miała przebieg bar­
dzo spokojny, pozbawiony ele­
mentu jakiejkolwiek emocji. 
W praktyce nie było żadnych 
niemal zebrań publicznych czy 
wieców i bardzo mało afiszów. 
Wszystkie ugrupowania poli­
tyczne poza skrajnie prawico­
wymi zdawały sobie sprawę, że 
nie mogą odpowiedzieć „nie”

Sprawa pożaru

na M/S „Konopnicka** 

Świadkowie potwierdzają 
zarzuty oskarżenia

W toczącym się przed Sądem 
Wojewódzkim w Gdańsku proce­
sie o ustalenie winy i przyczyn 
pożaru na statku „Konopnicka” 
nastąpiła przerwa do 9 bm. Przed 
sądem złożyło dotychczas zezna­
nia 85 świadków — pracownicy 
Stoczni Gdańskiej, Zjednoczenia 
Przemysłu Okrętowego, przedsta­
wiciele armatora, Komendy Głó­
wnej Straży Pożarnych oraz eks­
perci. Zeznania te uzupełniły 
obraz okoliczności w jakich do­
szło do tragicznego w skutkach 
pożaru.

W toku przewodu sądowego po­
twierdziły się zarzuty zawarte w 
akcie oskarżenia, a dotyczące ist­
nienia w stoczni poważnych za­
niedbań w zabezpieczeniu przeciw 
pożarowym, w bezpieczeństwie 
pracy na budowanych statkach 
oraz wysyłaniu jednostek w rejs 
próbny z licznymi usterkami, za 
co bezpośrednią odpowiedzialność 
ponosi b. naczelny dyrektor Stocz 
ni Gdańskiej.

PAP

chodniego. Na wyspie Gag oraz w 
pobliżu miasta Sorong w Irianie 
Zachodnim, gdzie również wylą­
dowali partyzanci toczą się walki 
z kolonialnymi wojskami holen­
derskimi. Większość oddziałów 
partyzanckich składa się z mło­
dych mieszkańców Irianu Zacho­
dniego. (PAP)

Vera Eichmann 
odwiedzi męża w więzieniu

Vera Eichmann, żona skazanego 
w pierwszej instancji na śmierć 
zbrodniarza wojennego Adolfa 
Eichmanna otrzymała od władz 
izraelskich zezwolenie na odwie­
dzenie swego męża w więzieniu. 
Vera Eichmann będzie mogła przy 
być do Izraela dopiero po ogło­
szeniu ostatecznego wyroku przez 
sąd najwyższy tego kraju, przed 
którym odbywała się rozprawa 
apelacyjna. 

w sprawie pokoju w Algierii 
nawet wówczas, gdyby chciały 
odrzucić owe uprawnienia spe 
cjalne. Dlatego też wynik re­
ferendum uważany jest po­
wszechnie za z góry przesą­
dzony. Ważnym sprawdzianem 
nastrojów okaże się przy spo­
sobności stopień frekwencji 
wyborczej, ściślej: wysokość 
absencji.

Z zestawienia pozycji zaję­
tych przez partie polityczne 
wynika, że:

1 głosowanie „tak” bez żad­
nych zastrzeżeń zaleca rzą­

dząca Unia Nowej Republiki — 
UNR.

2 „tak” z zastrzeżeniami pro­
klamują:

• Francuska Partia Komuni­
styczna stwierdzająca, że odpo­
wiada „tak” pokojowi i zwycię­
stwu narodów francuskiego i al­
gierskiego, sukcesowi ich polityki,

Zjednoczeń a opóźniają przesyłanie 
wskaźników dyrektywnych

Samorządy robotnicze i przygotowania do 
Kongresu lematem Plenum Zw.Zaw. Metalowców

Zadania samorządów robotniczych w przemyśle elektro­
maszynowym oraz przygotowania do V Kongresu Związków 
Zawodowych były 6 bm. tematem obrad Plenum Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Metalowców. W posiedzeniu uczestni­
czył wiceminister przemysłu ciężkiego Antoni Czechowicz.

W toku obrad omówiono 
również wyniki wynalazczości 
oraz współzawodnictwa pracy 
w przemyśle metalowym. W 
roku ub. w zakładach metalo­
wych zgłoszono 28 tys. projek­
tów racjonalizatorskich, z któ­
rych zrealizowano 12.800. Z 
tytułu realizacji tych projek­
tów uzyskano 324 min. zł o- 
szczędności.

Przewodniczący Zarządu Głów­
nego Związku — Janusz Kaspro­
wicz podkreślił w referacie, że 
jednym z czynników warunkują­
cych właściwą działalność samo­
rządów robotniczych jest termi­
nowe przekazywanie zakładom 
wskaźników dyrektywnych przez 
zjednoczenia. Pod koniec ub. r. 
Związek wspólnie z resortem u- 
stalił, że wszystkie zakłady me­
talowe w kraju otrzymają wskaź­
niki do 8 stycznia br. Według da­
nych na 25 marca br. tylko 311 
KSR w przemyśle maszynowym 
zatwierdziło plany, a 118 — w o- 
góle ich nie rozpatrywało, ponie­
waż zjednoczenia jeszcze ich nie 
dostarczyły. Do zakładów, które 
nie omawiały jeszcze swoich 
wskaźników dyrektywnych, nale­
żą m. in. Pafawag oraz Stocznia 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni.

Po zatwierdzeniu wskaźników 
rocznych KSR-y w przemyśle me­
talowym przejdą do drugiego eta­
pu porządkowania zakładów pod 
względem organizacji pracy sta­
nowisk roboczych, gospodarki ma­
teriałowej i narzędziowej, wpro­
wadzania postępu technicznego, 
zabezpieczania dalszej poprawy 
warunków bhp. 

ale w żadnym razie nie władzy 
jednostki.

• Partia socjalistyczna — SFIO 
— „tak” dla zmiażdżenia neohitle 
ryzinu OAS, dla pokoju w Algie­
rii, „co jednak nie może dawać 
pola do popisu tendencyjnym in­
terpretacjom” — (Guy Mollet).

• Partia radykałów oświadcza, 
że jej „tak” — „wyraża zasadni­
czo aprobatę układów w Evian 
i przerwanie ognia”.

• Partia republikanów społecz­
nych — MRP — „tak” — „daje 
wyraz woli zdecydowanego wcie­
lenia w życie układów umożliwia- 
cych zrzeszenie Francji z nową 
Algierią”.

3Swot idę wyboru stanowiska 
w głosowaniu pozostawiają 

swym członkom.
• Zjednoczona Partia Socjali­

styczna — PSU, — partia „nieza­
leżnych”.

4 „Nie” w referendum zaleca­
ją:

• „niezaangażowani”, tj. cha­
decja b. premiera Bidault,

• „niezależni intelektualiści” 
Isorniego,

• „niezorganizowani” Le Pena, 
Lacoste-Lareymondie, Dronne’a i 
Lafaya,

• poujadyści.
Wszystkie te ugrupowania znane 

są jako kryptoultrasowskie. Z u- 
grupowań nielegalnych propagują 
„nie”:

• salanowska OAS,
• „unia na rzecz przegrupowa­

nia narodowego” Soustelle’a.

Kampania przedkongresowa 
ma być połączona z podejmo­
waniem długofalowych zobo­
wiązań dla uczczenia V Kon­
gresu oraz z tradycyjnym oży­
wieniem współzawodnictwa 
pracy przed świętem klasy ro­
botniczej i 22 Lipca. (PAP)

W Tatrach
znowu śnieg i alarm

Od wczesnych godzin porannych 
6 bm. w Tatrach sypał śnieg. W 
ciągu zaledwie paru godzin war­
stwa świeżego śniegu osiągnęła w 
górach grubość prawie pół me­
tra, w związku z czym natych­
miast pojawiło się ogromne nie­
bezpieczeństwo lawin. W samym 
Zakopanem, grubość pokrywy 
śnieżnej wynosi 30 cm.

W piątek o godzinie 14 ratowni­
cy GOPR donosili ze wszystkich 
swych górskich placówek o pogo­
towiu lawinowym. (PAP)
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BOJKA W „MAGNOLII”
Smutno zakończył się dla trzech 

młodych ludzi (wiek 24—25 lat) po 
byt w „Magnolii”. Marian P., Ja­
rosław G. i Ryszard R. pobici zo­
stali butelką przez czwartego, 
bardziej agresywnego kompana i 
z ranami ciętymi przewiezieni zo­
stali do ambulatorium szpitala 
dyżurnego.

PECHOWE SPRZĄTANIE
Józef U. lat 50 z ul. Kantaka 10 

przy sprzątaniu piwnicy zranił się 
nieszczęśliwie w skroń i doznał sil 
nego krwawienia.

POPARZONA
6-letnia Beata w. z ul, Solnej 

13 rozlała na siebie szklankę her­
baty. Lekarz stwierdził poparze­
nia I i II stopnia,

ZŁAMAŁ NOGĘ
Krzysztof w., uczeń szkolny lat 

14 schodząc ze schodów na ul. 
Świerczewskiego 16, potknął się i 
upadł łamiąc nogę, (t) ,

Premie HPRSP
(wylosowane w dniu 6 kwietnia 

1962 r.)
Zł 5000 — nr 380379; zł 1000 — nr 

301373, 328161, 423624, 657606, 684452, 
734429, 747802, 830354, 932659, 945476.

Ponadto wylosowano 41 premii 
po 500 zł, 86 premii po zł 250 oraz 
942 premie po źł 150.

Warta zaprasza młodzież
Celem jak największej popularyzacji wielu dyscyplin 

sportowych wśród młodzieży naszego miasta, KS Warta 
podjął uchwalę, umożliwiającą młodzieży bezpłatny wstęp 
na wszystkie własne imprezy klubu, organizowane na ot­

wartych obiektach.
Młodzież do lat 14 ze szkół 

podstawowych może już od 
najbliższej niedzieli korzystać 
z bezpłatnego wstępu na za­
wody, musi, się jednak okazać 
legitymacja szkolną. Bezpłat­
ne wejście dla młodzieży na 
Stadion im. 22 Lipca jest 
otwarte od strony ul. Bielniki. 
Brama „F”.

Apeluje się do młodych spor 
towców o ścisłe przestrzeganie 
porządku i poszanowanie u- 
rządzeń obiektów sportowych

0 mistrzostwo junioreli
MKS (Sopot) — AZS AWF 49:45
W sali przy ul. Matejki rozpo­

częły wczoraj rozgrywki finało­
we, o mistrzostwo Polski w ko­
szykówce, 4 zespoły juniorek. W 
pierwszym spotkaniu MKS Sopot 
wygrał dość niespodziewanie, po 
żywej i stojącej na niezłym po- 
ziojnie grze, z warszawskim zespc 
łem AZS AWF w stosunku 49:45, 
do przerwy 21:18.

LECH — WAWEI. 38:33

W drugim spotkaniu Lech zmie 
rzył się z krakowskim Wawelem. 
Obie drużyny zagrały bardzo ner­
wowo, na czym ucierpiał poziom 
gry. Szczególnie pierwsza połowa 
wypadła słabo, w czym niemałą 
zasługę miała para sędziowska in­
gerując zbyt często i nie zawsze 
słusznie.

W pierwszej chwili prowadze­
nie objął Lech, lecz później przez 
wiele minut akcje poznanianek 
zupełnie się nie kleiły i drużyna 
gości uzyskała wyraźhą przewa­
gę,* wygrywając pierwszą połowę 
w stosunku 14:8.

Po zmianie stron poznanianki 
zagrały lepiej, a Wawel, osłabio­
ny brakiem dwóch zawodniczek 
(za 5 przewinień), nie zdołał u- 
trzymać swej przewagi. Ostatecz 
nie zwyciężył Lech 38:33, zdoby­
wając najwięcej punktów ze 
strzałów Sobolewskiej (17) i Ry- 
barczyk (10).

• 127 kolarzy z 21 państw weź­
mie udział w jubileuszowym XV 
kolarskim Wyścigu Pokoju. Start 
nastąpi w stolicy NRD — Berlinie. 
Trasa, podzielona na 14 etapów o 
100 km więcej niż w ubiegłym ro 
ku wynosi 2.361 km. Wyścigowi to 
warzyszyć będzie 114 pojazdów. 
Ekipa złożona z organizatorów, za 
wodników, sędziów, prasy i MO 
liczyć będzie ponad 400 osób. 16 
maja powitamy kolarzy w Pozna­
niu, na Stadionie im. 22 Lipca.

• Kadra polskich szablistów — 
juniorów weźmie udział w mi­
strzostwach świata, które odbę­
dą się w okresie Świąt; Wielka­
nocnych w Kairze.

• Prawie 180 sprawozdawców 
sportowych NRF wytypowało swo­
ich faworytów na mistrzostwach 
piłkarsk-ich świata w Chile. W 
ankiecie Brazylia uzyskała 269 
punktów, ZSRR — 101, NRF — 86, 
Argentyna — 58 i Urugwaj — 46.

• Poza Warszawą i Helsinkami 
również Budapeszt zgłosił swoją 
kandydaturę jako organizatora 
lekkoatletycznych mistrzostw Eu­
ropy w 1966 r.

• Polski Związek Pływacki 
przedstawił program najciekaw­
szych tegorocznych imprez. Mi­
strzostwa młodzików odbędą się 
w Łodzi, juniorów w Mątwach, 
seniorów w Warszawie a mecz 
Polska — Rumunia we Wrocławiu. 
Brak zupełnie Poznania w kalen­
darzyku ciekawych spotkań.

• 27 państw weźmie udział w te­
gorocznych lekkoatletycznych mi 
strzostwach Europy w Belgradzie. 
Organizatorzy oczekują jeszcze 
zgłoszeń Luxemburga, Gibraltaru, 
Albanii i Malty. Pod względem Ucz 
by zgłoszeń mistrzostwa będą re­
kordowe. \

Rekord świata w pływaniu
Podczas rozgrywanych w Bart- 

lesville mistrzostw pływackich 
USA 17-letni Roy Saari ustanowił 
nćwy rekord świata na 1500 m 
st. dow. na krótkim basenie. Saa­
ri przepłynął ten dystans w 16.54,1. 

stanowiących własność spo­
łeczną.

KS Warta po raz 16 organi­
zuje tradycyjny bieg przeła­
jowy o Memoriał im. Br. 
Szwarca w drugie Święto 
Wielkanocy. Trasa biegu wy­
nosi 5500 m: dla seniorów. Po­
nadto program przewiduje na 
stępujące biegi: dla kobiet i 
juniorek na 700 m, juniorów 
2500 m, młodzików 600 m i 
młodziczek 500 m.

Start w jednym z powyż­
szych biegów będzie dobrym 
przygotowaniem do biegów w 
ramach Małej Olimpiady 9 
„Głosu”, która odbędzie się 
29 kwietnia na stadionie AZS 
przy ul. Pułaskiego, (p)

Dziennikarze 
kontra oficerowie
Poznański Klub Dziennikarzy 

Sportowych organizuje dzisiaj w 
w Klubie Oficerskim atrakcyjne 
spotkanie w szachach i tenisie 
stołowym pomiędzy reprezentacją 
dziennikarzy naszego miasta a zes 
połem oficerów. Wstęp wolny.

Mistrzostwa dżudo
Dzisiaj w sali AZS-u przy ul. 

Solnej o godz. 16 rozpoczną się 
II indywidualne mistrzostwa Po­
znania w dżudo. Zawodnicy AZS 
-u i LPZ-u walczyć będą w czte­
rech wagach. W lekkiej do 68 kg, 
średniej do 80 kg, w ciężkiej po­
nad 80 kg i w turnieju wszechwag. 
Tutaj mogą startować wszyscy 
bez względu na wagę, (s)

Uwaga piłkarze!
Sekretariat Poznańskiego O- 

kręgowego Związku Piłki Noż 
nej zawiadamia, że rozgrywki 
mistrzowskie klasy C i junio­
rów, przewidziane na 15 bm., 
zostały przesunięte na 6 maja.

Jednocześnie dowiadujemy 
się, że rozgrywki o Puchar 
Polski rozpoczną się na tere­
nie Wielkopolski 29 bm. Dru­
żyny niezrzeszone w POZPN 
(na przykład zespoły przyza­
kładowe, szkolne itp.) mogą 
przesłać zgłoszenia dc sekre­
tariatu Okręgu najdalej do 
15 bm.. Poznań, plac Kolegiac- 
ki 17 (x)

Kolarze-turyści 
pojadą dwoma szlakami 
Trzecia w tym roku wycieczka 

organizowana przez Komisję Tu­
rystyki przy Poznańskim Okręgo 
wym Związku Kolarskim prowa­
dzić będzie ze startu w Poznaniu 
(przed Starym Ratuszem o godz. 
9.30) przez Komorniki, Szreniawę, 
Wypalanki, Lipno, Rosnówko do 
Poznania. Do udziału zapraszają 
organizatorzy również wszystkich 
uczestników Małego Wyścigu Po­
koju.

Okręgowa Komisja Turystyki 
Kolarskiej PTTK organizuje wy­
cieczkę, również w niedzielę na 
trasie: Poznań — Puszczykowo — 
Rogalin — Kórnik — Poznań. 
Zbiórka uczestników o godz. 10.00 
przed pomnikiem Adama Mickie­
wicza. (p)

Poznań będzie gościł 
czołówkę zapaśniczą

Dużą aktywność wykazują­
cy zapaśnicy Wielkopolski 
przystępują do organizacji 
XV mistrzostw Polski senio­
rów w stylu klasycznym. Im­
preza odbędzie się od 27—29 
bież. mieś, w hali WKS Grun­
wald przy ulicy Marcelińskiej.

POŻZ z prezesem M. Fran- 
cuszkiewiczem na czele przy­
stąpił do prac związanych z 
przyjęciem najlepszych zawód 
ników polskich, zapewnienia 
im kwater, itd. (p)
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Racjonalizacja 
w 1961 roku
3 tysiące Klubów Tech­

niki i Racjonalizacji z 150 
tysiącami członków. 88 ty­
sięcy zgłoszonych wnios­
ków racjonalizatorskich z 
tego 48 tys. zrealizowa­
nych, które przyniosły 1 
miliard 830 min. zł oszczęd­
ności — oto bilans ubiegło­
rocznej działalności pol­
skich racjonalizatorów. Za 
swe osiągnięcia racjona­
lizatorzy otrzymali w ub. 
roku prawie 80 min. zł na 
gród i wiele wyróżnień.

Niemniej jednak aktu­
alny stan racjonalizacji w 
naszej gospodarce nie mo­
że zadowalać. Mimo wy­
rwania się z dna kryzysu 
w jakim znalazł się ruch 
racjonalizatorski 3 lata te­
mu, jego umasowienie nie 
osiągnęło jeszcze szczytów 
roku 1955. W roku ubieg­
łym wzrósł także odsetek 
pomysłów zaakceptowa­
nych a nie zrealizowanych 
co tak bardzo rozgorycza 
wnioskodawców.

Na przykład w Romecie 
zgłoszono w nbr. 71 wnios­
ków racjonalizatorskich (w 
roku 19G0 — 58 wniosków), 
z których przyjęto do rea­
lizacji 48 (1960 — 24), lecz 
zrealizowano tylko 18 (1960 
— 20), które przyniosły za­
kładowi 406 tys. zł oszczęd­
ności. Gdyby zrealizowano 
wszystkie pomysły zaakccp 
towane, to oszczędności te 
mogłyby sięgnąć miliona 
złotych a i atmosfera wśród 
racjonalizatorów byłaby 
lepsza, (p. ch.)

Chrońmy nasze oczy!
7 kwietnia Światowy Pzaeń 

zapobiegania ślepocie

w Polsce liczbę niewidomych ocenia się w przybliżeniu 
” ’ na 17.000. Jak jest naprawdę? Wiceminister zdrowia

dr Jan Rutkiewicz, który stanął na czele przygotowań do 
akcji rozpoczynanej w Międzynarodowym Dniu Zapobie­
gania Ślepocie, stwierdza, że resort zdrowia w tym za­
kresie nie posiada dokładnych danych.

— Do tej przybliżonej liczby 
17.000 trzeba jeszcze dodać ok. 
30.000 ludzi znajdujących się 
na pograniczu ślepoty, a więc 
również wymagających opieki 
— mówi wicemin. Rutkiewicz. 
— Wielkim problemem jest 
stały dopływ pozbawionych 
wzroku ludzi: około 700 rocz­
nie! Tym większe znaczenie 
ma akcja profilaktyczna. To 
też zadaniem służby zdrowia 
jest przede wszystkim zapo­
bieganie tym chorobom, któ­
re prowadzą do ślepoty.

Jedna z nich została w za­
sadzie opanowana: w Polsce 
która przed wojną zaliczana 
była do najbardziej zajagli- 
czonych krajów Europy ,licz­
ba chorych na jaglicę zmniej­
szyła się z 1,5 proc, do 0,2 
proc, (w stosunki do ogółu 
ludności). W dalszym ciągu 
pozostaje otwarty problem 
jaskry — tym trudniejszy, że 
medycyna nie zna jeszcze 
pierwotnych przyczyn tego 
schorzenia. Wiemy, że jaskra 

w początkowym stadium syg­
nalizuje wzmożone ciśnienie 
płynu ocznego, nie wiemy na­
tomiast, co je wywołuje. Trze­
ba więc przeprowadzać maso­
we-badania ludności, zwłasz­
cza ludzi po 50-tce, aby wy­
kryć wczesne przypadki jas­
kry, kiedy ta choroba jest je­
szcze uleczalna. Takie maso­
we badania prowadzi się w 
ZSRR. W Polsce organizuje 
już te badania Stocznia Gdań­
ska.

Statystyki wykazują, że naj­
częstszą przyczyną ślepoty są 
urazy będące najczęściej skut­
kiem nieostrożności podczas 
pracy. I to przede wszystkim 
w przemyśle. Robotnicy, za­
trudnieni przy tokarkach, w 
kamieniarstwie, w przemyśle 
wapienniczym, w cementow­
niach, niechętnie korzystają 
z okularów ochronnych, gdyż 
to zmniejsza szybkość wyko­
nywanych czynności... W ak­
cji bhp nie uwzględnia się 
na ogół nauczania zasad tzw.

Przestępczość wśróil nieletnich OJ

STAN ALARMOWY
Człowiek na ławie oskarżonych. Widok taki jest za­

wsze przygnębiający, a cóż dopiero kiedy ten czło­
wiek ma łat na przykład 13. .lego obecność w sądzie 
to przecież symbol straconego dzieciństwa.

Niestety, nieletnich przestęp 
ców wcale nie ubywa. Z da­
nych Komendy Wojewódzkiej 
MO wynika, że w 1961 roku 
na terenie Wielkopolski w ko 
lizję z prawem weszło aż 3685 
młodocianych (w 1960 r. — 
2593). Nieletni dokonywali naj 
częściej takich przestępstw 
jak (w nawiasach dane z 1960 
r.): kradzieże — 1568 młodo­
cianych, (1147), podpalenie — 
305 (168), włamania — 143 
■,115) i chuligańskie wystąpie­
nia — 135 (.109). Straty wyni­
kłe z wszystkich przestępstw 
dokonanych przez nieletnich 
oszacowano w 1960 roku na 
4,5 min. zł , a w uh. roku na 
9,6 min. zł. Trzeba jeszcze do­
dać. że w Wielkopolsce mamy 
około 1000 tzw. dzieci moral­
nie zagrożonych, a więc ta­
kich, które w każdej chwili 
mogą -wkroczyć na drogę prze 
stępstw-a.

Pofrzebne zmiany 
powyższe dane świadczące 

o dość wyraźnym wzro­
ście przestępczości nieletnich 
(jest to zjawisko ogólnoświa­
towe) każą uznać obecną sy­
tuację za alarmową, wymaga­
jącą podjęcia szeregu przemy 
sianych i skoordynowanych 
przedsięwzięć. Zarówno w za­
kresie profilaktyki jak i kara­
nia (tu chodzi przede wszyst­
kim o resocjalizację wykole­
jonej młodzieży).

pierwszej pomocy przy ura­
zach wzrokowych.

W dniu Zapobiegania Śle­
pocie nie można pominąć tych, 
którzy już wzrok utracili. 
Opieka nad niewidomymi jest 
w Polsce szeroko rozwinięta 
w porównaniu z sytuacją za 
granicą. Na szeroką skalę pro­
wadzi się naukę czytania sy­
stemem Braille’a. Liczba ty­
tułów wydanych systemem 
Braille’a przekroczyła już sie­
demset. Udostępniono niewi­
domym szereg zawodów: mo­
gą być np. tłumaczami — 
łatwo bowiem uczą się jeży­
ków systemem słuchowym, 
obsługują stacje telefoniczne, 
gdzie sygnały świetlne zastę­
puje się dźwiękowymi, uru­
chamia się kursy masażystów, 
stenotypistów... Tradycyjnym 
rzemiosłem uprawianym przez 
niewidomych jest szczotkar- 
stwo.

Osobnym problemem jest 
opieka nad dziećmi niewidzą- 
cymi. Tu mamy poważne bra­
ki: na 6.000 dzieci mamy za­
ledwie dwie szkoły o 300 
miejscach. Nie ustalono do­
tychczas zasad kwalifikowa­
nia dzieci do nauki w spe­
cjalnych warunkach. Tymcza­
sem przykład dwóch szkół 
czynnych w kraju dowodzi, że 
pod odpowiednią opięką nie- 
widzące dzieci z łatwością 
kończą szkoły podstawowe, 
średnie, nawet wyższe uczel­
nie.

W Kor.

Na zdjęciu obok: w szkole 
specjalnej dla niewidomych 
— uczniowie piszą na maszy­
nach przystosowanych do sy­

stemu Braiile'a.

Na domiar złego wzrosło nie 
pokojące zjawisko pewnego ro 
dzaju bezkarności. Przyczyną 
jest orak wolnych miejsc w za 
kładach poprawczych. Podo­
bnie rzecz ma się z domami 
dziecka.

I tak np. v/ Schronisku w Po­
biedziskach stale przebywa 48 za­
miast 40 nieletnich. W jednej tyl­
ko dzielnicy Warszawy — na 
Ochocie miesz ka 117 młodocianych, 
wobec których nie jest egzekwo­
wana karą umieszczenia- w za­
kładzie poprawczym. W Wielko­
polsce na zwolnienie miejsca w 
,,poprawczaku” trzeba czekać 3 
lub 4 miesiące. Czasami nawet 
dłużej.

Takie wyczekiwanie jest z 
reguły demoralizujące. Na­
stępuje deprecjacja kary i po­
derwanie autorytetu sądr.. 
Opóźnia się proces resocjal’.- 
zacji. Niejednokrotnie młodo­
ciani przestępcy ośmieleni 
opóźniającym się egzekwowa 
niem wyroku zaczynają drwić 
ze sprawiedliwości i stają się 
recydywistami.

Niezależnie od tego w sa­
mych zakładach poprawczych 
nie brak spraw do załatwie­
nia. Jedna z nich to zmiana 
profilu szkolenia zawodowego. 
Obecnie przeważają tradycyj­
ne kierunki (krawiectwo, szew 
stwo), wśród wychowanków 
niepopularne i po opuszcze­
niu zakładu porzucane. Ko­
nieczne jest więc szkolenie w 
bardziej współczesnych zawo­
dach — kierowcy, radiotech­
nika itp.

Śmielej należy chyba orga­
nizować półwolnościowe insty 
tucje wychowawcze (zasada: 
zakłady poprawcze tworzą fi­
lie w fabrykach, gdzie pod 
opieką wychowawcy pracują 
małe grupy nieletnich prze­
stępców). Takie metody zdały 
już wyśmienicie egzamin

Można by sobie również ży­
czyć, by zakłady poprawcze 
bardziej przypominały dom 
niż koszary. Oczywiście chodzi 
o wytworzenie właściwej atmo 
sfery, a nie o zmniejszanie do 
zoru. To ostatnie — naszym 
zdaniem — wcale nie stoi na 
odpowiednim poziomie. Do­
wodem — wiele ucieczek. 
Zdarza się nawet tak jak w 
Warszawie, gdzie grupa wy­
chowanków co pewien czas 
opuszczała nocą zakład i syste 
matycznie niszczyła na tere­
nie miasta budki telefoniczne.

Represje 
czy profilaktyka

■jVTasuwa się w końcu pyta- 
nie: czy pobyt w zakła­

dzie (zwykle od 6 miesięcy do 
2 lat) wystarczy na zniwelo­
wanie wpływów zdemoralizo­
wanego środowiska, do które 
go przecież wychowanek wró­
ci?

Lepsza działalność zakładów 
poprawczych to sprawa ważna, 
ale nie najważniejsza. „Popraw 
czak” — jak się rzekło — jest 
środkiem ostatecznym i nieraz 
zawodnym. Przestępstwo, roz­
prawa, pobyt w zakładzie cza­
sami wyciskają na życiu dziee 
ka niezatarte piętno. Proces 
resocjalizacji jest więc bardzo 
skomplikowany. W tej sytuacji 
jedyne wyjście to profilakty­
ką — działalność zmierzająca 
do zlikwidowania źródeł prze 
stępczości nieletnich.

Źródeł jest wiele. Rozwody i 
złośliwe uchylanie się od pła­
cenia alimentów, alkoholizm i 

niewłaściwe metody wychowaw­
cze, psychiczne urazy dzieci i 
brak społecznej reakcji na ich 
dramaty, trudności z zatrudnie­
niem młodocianych i nieskoordy­
nowana działalność instytucji in­
teresujących się dziećmi. Te zja­
wiska — nieraz pozostające w 
ścisłym z sobą związku — a po­
nadto szereg innych decydują o 
wkraczaniu dzieci na drogę prze­
stępstwa.

W naszym cyklu możemy 
zwrócić uwagę jedynie na za­
gadnienia pierwszoplanowe, 
nie roszcząc sobie pretensji do 
wyczerpania tak niezmiernie 
skomplikowanego problemu, 
jakim jest przestępczość wśród 
nieletnich. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że środowisko do 
mowę, jego błędy i braki wy­
chowawcze, zanik uczuć ro­
dzinnych to główne źródło wy 
kolejania się nieletnich. Ale o 
tym już w następnym arty­
kule.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Trudno nie mieć zastrzeżeń co 
do faktu, że przed Sądem stają 
dzieci poniżej lat 14, a więc o 
bardzo słabej odporności psy­
chicznej. Istnieją projekty — jak 
najbardziej słuszne — by spra­
wy karne dzieci do lat 14 roz­
patrywały specjalne komisje (w 
składzie: członek kolegium karno­
administracyjnego, prawnik, psy­
cholog i pedagog) stosujące różne 
środki łącznie z umieszczeniem w 
zakładzie wychowawczym. Stawa­
nie przed organem przypominają­
cym szkolną komisję dyscypli­
narną zaoszczędziłoby dzieciom 
ujemnych przeżyć (lęk!), nie pro­
wadziłoby do „otrzaskania się” z 
milicją i sądem.

9,3 fony na 1 km1

Pyły nad Poznaniem
Jeszcze 10 lat temu, gdy mówi»o 

się o zadymieniu miast, miało się 
na myśli Katowice, Chorzów, 
Łódź. Poznań miał stosunkowo czy 
ste i zdrowe powietrze. Budowa­
no więc nowe i rozbudowywano 
stare zakłady, nie troszcząc się o 
elektrofiltry w kominach i u- 
rządzęnia odpylające fabryczne ha 
le. Rezultat: mieszkańcy wielu u- 
lic na Wildzie nie mogą dzisiaj o- 
twierać okien skierowanych na 
zachód, bo po godzinie podłogi, 
łóżka i inne meble są czarne od 
smolistego kolejowego pyłu. Na 
podobne zjawisko skarżą się miesz 
kańcy domów w pobliżu Wiepo- 
famy, Goplany, Gazowni, Rzeź­
ni, Stomila, Pometu i innych. Bat 
Nawet centralna kotłownia osie­
dla Świerczewskiego zapyla to o- 
siedle w sposób niemożliwy do 
zniesienia.

1 października ubr. poznańska 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 
przystąpiła do systematycznych po 
miarów zapylania powietrza w 50 
różnych punktach miasta. Wyniki 
tych pomiarów wołają na alarm! 
W listopadzie np. na każdy kilo­
metr kwadratowy miasta spadło 
9,3 tony (!) mikroskopijnych dro­
binek pyłu. Drobinki te przeni­
kają wszędzie: do płuc, oczu i u- 
szu, przenikają do zamkniętych na 
wet mieszkań i sklepów, osiadają 
na towarach spożywczych, owo­
cach w ogródkach i straganach, 
powodują różne schorzenia oraz 
zwiększają kłopoty z utrzymaniem 
higieny i czystości.

Sytuacja staje się groźna. Stąd 
apel do służb projektanckich i in 
westorskich przemysłu budow­
nictwa i transportu, by tyle brudu 
nie waliło się codziennie na mias­
to. Można podwyższyć kominy, in 
stalować filtry, ograniczać ognis­
ka zapylania. Leży to w interesie 
nas wszystkich, (pch)

Pierwsze głosy
Czytelników

‘ATasza akcją „W poszukiwaniu straconego czasu” spot- 
\ kala się z dużym zainteresowaniem, czego dowodem 

są listy Czytelników. Publikując najistotniejsze 
fragmenty tych informacji, prosimy o następne. 

Przypominamy, że chodzi tu przede wszystkim o ukazanie 
konkretnych źródeł i przyczyn marnotrawienia czasu. 
Autorów 10 najciekawszych i najbardziej rzeczowych li­
stów nagrodzimy bonami książkowymi, wartości 200 zł 
każdy. Listy prosimy nadsyłać pod adresem: Redakcja 

Poznań, ul. Grunwaldzka 19.„Głosu Wielkopolskiego”,

Brak organizacji?

Oto spostrzeżenie, które na­
desłał nam „Stały Czy­

telnik z Miłosławia”:
W dniu wyznaczonym na 

rejestrację pojazdów mecha­
nicznych od godziny 8 groma­
dzą się interesanci, czekający 
na przegląd już po załatwieniu 
innych formalności. Mija jed­
nak godzina, dwie, czasem 
trzy, zanim zjawia się komi­
sja. Pojazdów jest już kilka­
dziesiąt. W rezultacie niektórzy 
interesanci są załatwiani do­
piero około godziny 13. Pięć 
bitych godzin! Chyba nie trud­
no byłoby zacząć pracę komi­
sji punktualnie i załatwiać in­
teresantów kolejno?

Druga sprawa: aby uzyskać 
przedłużenie ważności dowo­
du rejestracji, trzeba dowód 
ten zostawić na kilka dni. Prze 
cięż przyłożenie pieczątki i 
wpisanie kilku słów nie trwa 
długo i jeden z pracowników 
Wydziału Komunikacji mógł­
by to załatwić „od ręki” w jed 
nym dniu. Tym bardziej, że 
przepisy o ruchu drogowym 
nie zezwalają na używanie po­
jazdu bez ważnego dowodu re­
jestracji. Cóż — człowiek musi 
łamać te przepisy z koniecz­
ności, bo przecież jakoś trze­
ba wrócić do domu. I po co to 
wszystko?

Uważam, że przy dobrej woli 
pracowników Wydziału moż­
na by tak zorganizować pracę, 
żeby wszystkie formalności za 
łatwić w jednym dniu i nie 
marnować aż tyle czasu.

Przykład i wniosek jak naj­
bardziej konkretny. Sądzimy, 
że Prezydium PRN we Wrześ­
ni (oraz w innych powiatach) 
weźmie go pod uwagę i po­
informuje nas równie konkret­
nie o krokach, zmierzających 
do usprawnienia pracy Wy­
działu Komunikacyjnego. Je­
steśmy przekonani, że uspraw­
nienia te leżą w możliwoś­
ciach tegoż Wydziału; trzeba 

| jedynie trochę dobrej woli i 
umiejętności organizacyjnych.

5.866 godzin rocznie
T nny z Czytelników (na- 

zwisko i adres znane re­
dakcji) pisze nam o zjawisku, 
związanym bezpośrednio z je­
go pracą. Chodzi na pozór o 
sprawę drobną, ale... Zresztą 
— przeczytajmy:

Każda spółdzielnia pracy 
sporządza kwartalne plany 
operatywne, na które składa 
się kilka różnych formularzy, 
mniejszych lub większych for­
matów. Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy w Poznaniu 
do roku 1960 zaopatrywał spół 
dzielnie (około 400) w odpo­
wiednie do tego celu druki, 
których wypełnienie trwało 
około 20 minut. Ale począwszy 
od roku 1961 druków tych nie 
ma i każda spółdzielnia zobo­
wiązana jest sporządzić je we 
własnym zakresie ręcznie lub 

maszyną do pisania, zużywając 
na to nie 20 minut, ale około 
4 godzin. Biorąc pod uwagę 
liczbę spółdzielni i cały rok, to 
tylko w skali naszego woje­
wództwa ilość dodatkowo zu­
żytego czasu przekracza —- 
jak można z grubsza policzyć 
— 5866 godzin. A jeśli tak jest 
we wszystkich innych związ­
kach spółdzielni — ile czasu 
marnuje się w skali ogólno­
krajowej?

Czym to tłumaczyć? Bra­
kiem papieru — jak to stwier 
azali ekonomiści WZSP w Po­
znaniu. Przecież tak czy ina­
czej papier musi być do tego 
celu użyty, bo planów nie skła 
da się w formie ustnego po­
dania.

Proszę ob. Redaktora o wy­
korzystanie mej informacji w 
przeprowadzanej akcji. Każ- 
d e bowiem marnotrawstwo 
czasu pociąga za sobą straty, 
nie tylko indywidualne, lecz 
także społeczne.

I znów oczekujemy kon­
kretnej odpowiedzi od Wcj. 
Związku Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu. Uważamy bowiem, 
że sprawa, o której pisze 
nasz Czytelnik, na pozór ściś­
le „wewnętrzna” i „biurowa” 
odbija się ujemnie na szer­
szej działalności i naszej spół­
dzielczości pracy, część perso­
nelu administracyjnego traci 
sporo czasu na żmudne produ­
kowanie formularzy, podczas 
gdy mogłaby go wykorzystać 
w pracy o wiele istotniejszej 
dla rozwoju samych spółdziel­
ni i sprawniejszej obsługi 
klientów.

Ob, T. M. z Poznania 1 T. Hala 
z Wielenia — listy otrzymaliśmy 
i postaramy się je wykorzystać. 
Dziękujemy i jeszcze raz zapra­
szamy do udziału w naszej akcji. 
Szczególnie cenne będą te syg­
nały i propozycje, które — przy 
dobrej woli zainteresowanych — 
można realizować już dziś. 
A więc — czekamy, (km)

W oszukiwaniu 
odłamków 
moteeryti

W ramach geologicznej 
współpracy międzynarodo­
wej zorganizowanej pod 
egidą UNESCO zarówno 1 
Związek Radziecki, jak l 
Stany Zjednoczone i nie- ! 
które inne państwa przy­
stąpiły do bardzo głębo- ' 
kich wierceń mających na ' 
celu lepsze poznanie sko- i 
rupy ziemskiej.

Akces do tej akcji zgło­
siła również Kanada. Na jej 
terenie znajduje się kilka 

( olbrzymich kraterów, po- 
। dobnych swymi kształta- 
! mi do tych, które znajdują jj 
| się na powierzchni Księży- L 

jj ca. Najprawdopodobniej jl 
i kratery kanadyjskie po- ■ 
■ wstały na skutek upadku |j 

na Ziemię potężnych mete- jj 
orytów. Obliczenia wyka- i 
zują, że odłamki tych me- ! 
teorytów mogą się znajdo­
wać bardzo głęboko pod j 

| powierzchnią gruntu.
i Wiercenia podjęte w Ka- 
j nadzie mają na celu stwier­

dzenie, czy pod dnem kra­
terów znajdują się rze­
czywiście chociażby naj­
mniejsze szczątki meteory­
tu i jak głęboko sięga za­
burzenie w strukturze sko­
rupy ziemskiej wywołane 
potężnym uderzeniem, za- 

i danym jej zapewne przed 
'j kilkuset milionami lat.

(APT)
----- 1



Co i gdzie wybuduje si ©ppO^’^'

LiteTaci-fantaścI stworzy li na kartkach swych książek 
wizję przyszłości. Przyjmowaliśmy to często z przy­
mrużeniem oka. Dzi siaj patrzymy na te spra­
wy nieco z innej str ony. Bo to przecież i Kos­

mos otwarty i coraz powszechniejsza mechanizacja na­
szego życia i taka moc innych zaskakujących zjawisk. 
Świat nie stanął na głowie, jak sądzili niektórzy sceptycy. 
Fantazja ustąpiła miejsca nauce bez której nie można wy 
obrazić sobie życia w przyszłych latach. A zatem trzeba 
się uczyć, aby nie pozostać wogonie wydarzeń.

Zęby umożliwić naukę no­
wym pokoleniom, trzeba wie­
lu nowych szkół wszystkich 
stopni. Szczytny cel przyszło­
ści, to przede wszystkim czło 
wiek z wyższym wykształce­
niem. A szkół wyższych w Po­
znaniu, a właściwie odpowied 
nich pomieszczeń jest już w 
tej chwili za mało. Chcąc u- 
trzymać się w czołówce ośrod 
ków akademickich, szkolnic­
two wyższe musi rozwijać nie 
ustannie swoje zaplecze.

Co i gdzie ?
w planach perspektywicz- 
’’ nych poznańskich uczel­

ni ten moment został uwzględ 
niony z pewną tolerancją 
na przyszłościowe uzupełnie­
nia, zależnie od aktualnych 
potrzeb i postępu nauki. Prace 
są już nawet dość zaawanso­
wane, (przygotował je i reali­
zuje w imieniu UAM, WSE, 
WSR i Politechniki — Zarzad 
Inwestycji Szkół Wyższych. 
Wyłączono tu inwestycje AM 
realizowane przez resort zdro 
wia oraz PWSSP. PWSM i 
WSWF).

Z nowych budynków uniwer­
syteckich — przy ul. .Marchlew­
skiego (między Izbą Rzemieśl­
niczą a wieżowcem) ma powstać 
Collegium Philosophicum, o ku­
baturze 50 tys. m». Budowa roz- 
pocznie się w 1963 r., a zakończy 
w 1965 r. Przy ul. Obornickiej 
jeszcze w bieżącej 5-latce — poza 
planem — ze względu na duże po­
trzeby, rozpocznie się budowę 
Collegium Phisicum. Przy ul. 
Zwierzynieckiej zaś zdecydowano 
się usytuować dwa domy studenc 
kie. Ta ostatnia sprawa była nie­
dawno dość głośna ze względu na 
cofnięcie lokalizacji Spółdzielni 
Mieszkaniowej i związanymi z tym 
perturbacjami finansowymi (Spół­
dzielnia wydatkowała już 600 tys. 
zł na opracowanie dokumentacji). 
Wreszcie ostatnim obiektem — co 
prawda pośrednio tylko związa­
nym z nauką — jest budowa w 
latach 1963/64 dwóch domów miesz 
kalnych dla pracowników UAM.

Poznańska Politechnika, choć 
ma również niemałe potrzeby, 
nie zwiększy wydatnie swego sta­
nu posiadania. Przy ul. Zamen­
hofa i Kórnickiej powstaną za­
ledwie dwie hale dydaktyczno- 
eksperymentalne i centralna ko­
tłownia. Ponadto w planie znaj­
duje się także budowa nowego 
domu studenckiego. Kapitalne 
znaczenie przywiązują władze 
Politechniki do sprawy przygoto­
wania kadr dla „Cegielskiego”

Piękne plany i niepełne perspektywy

(silniki okrętowe). W związku z 
tym istnieje konieczność znalezie­
nia pomieszczeń dla Katedry Ma­
szyn Cieplnych i to w najkrót­
szym możliwie terminie (sprawą 
tą interesuje się osobiście wice­
premier Piotr Jaroszewicz). Sto­
sunkowo tanim kosztem można bę 
dzie potrzebne pomieszczenia o- 
trzymać, przez dobudowanie kon­
dygnacji W' jednym z gmachów 
przy pl. Curie-Skłodowskiej.

Wyższa Szkoła Ekonomiczna ma 
otrzymać w latach 1964/1965 dom 
studencki, a Wyższa Szkoła Rol­
nicza do roku 1963 — duży obiekt 
przy ul. Wołyńskiej dla „Fizjo­
logii”, który w tej chwili znajdu­
je się w’ budowie. Oprócz tego 
szczególny nacisk kładzie się na 
zmechanizowanie gospodarstw do­
świadczalnych WSR, poprawę wa­
runków' sanitarnych -w zabudo­
waniach zamieszkałych przez pra­
cowników (przewidywane inwesty­
cje w’ tym zakresie wyniosą ca 
17 min. zł).

Poszukiwania 
wykonawców

Zamierzenia są znacznie 
skromniejsze, niż można 

by sądzić. Aż za skromne, jak 
na przyszłościowe, niewątpli­
we potrzeby. Tym niemniej 
wiele z tych budów ma szanse 
znaleźć się w użytkowaniu 
znacznie wcześniej niż przewi 
duje plan. Pomocą są tu środ­
ki finansowe na niektóre obiek 
ty (np. domy studenckie przy 
ul. Zwierzynieckiej) z fundu­
szy pozaresortowych. Ale z 
drugiej strony roboty haftnuje 
czasem brak wykonawców. 
Przedsiębiorstwa niezbyt chęt 
nie budują bowiem dla resor­
tów szkolnictwa wyższego. 
Wolą raczej typowe gmachy, 
gdzie koszty mieszczą się w 
ustalonych normatywach.

Natomiast w pracowniach 
naukowych trzeba do każdego 
stanowiska doprowadzać całą 
sieć instalacji elektrycznych, 
gazowych, wodnych. Jest to za 
jęcie pracochłonne, nie pozwą 
lające często na wyrobienie 
norm przez robotników, a 
przedsiębiorstwu na wykona­
nie planu przerobu, z zacho­
waniem odpowiednich pro 
porcji wykorzystania fundu­
szu płac.

A co jutro?
IV a marginesie planów tych 

inwestycji — reporter ma 
szereg wątpliwości. Przede 

wszystkim zrodziły się one na 
tle rozmieszczania poszczegól­
nych budynków. Bo przecież 
ogromny rozmach, jaki zapo­
wiada się w budownictwie w 
najbliższych latach (Poznań 
około roku 1980 ma osiągnąć 
600 tys. mieszkańców) i z każ­
dym rokiem wzrastające kło­
poty komunikacyjne naszego 
miasta, wskazywałby raczej na 
celowość kompleksowe­
go usytuowania tej czy in­
nej uczelni, łącznie z domami 
studenckimi. Mądrzy byli mo- 
skwiczanie, kiedy projekto­
wali słynny już w święcie Uni 
wersytet im. Łomonosowa na 
Wzgórzach Leninowskich.

Za to, że w Poznaniu niema 
takiej dalekowzroczności, nie 
można winić wyłącznie władz 
uczelnianych. Budują tam, 
gdzie otrzymują teren pod za­
budowę — na nieszczęście w 
dodatku wewnątrz miasta, a 
przy tym w różnych punktach. 
Otrzymują też place poza ob”ę 
bem wielkiego Poznania, lecz 
i tu zdarzają się niespodzian­
ki. Np. władze architektonicz­
ne. n;e bacząc na przyszłościo 
wy rozwój i żywotne interesy 
Uniwersytetu zamierzały swe 
go czasu odebrać część jeszcze 
nie wykorzystanego terenu. 
Tę rundę — całe szczęście — 
wygrał Uniwersytet, opierając 
swoje plany na rozsądnym, 
rzeczowym rachunku przewi­
dywań. No cóż. niektórzy ży- 
ją dniem dzisiejszym, a jutro?

Hlaniaezki

Załoga PGR Manieczki przygotowała już cały sprzęt potrzebny 
do akcji wiosennej. W pracach poSowych wezmą również udział 
nowo zakupione ciągniki. Na zdjęciu: przekazywanie tiaktorzysłom 

nowych ciągników.
CAF — fot. Radziszewski

Po nas przyjdą inni, niech się 
martwią...

Przykrótkie spodenki
rf astanawiająca jest sprawa 

zmian lokalizacji. Reporter 
śmie wątpić, aby miało to coś 
wspólnego z długofalowym 
planowym, urbanistycznym za 
gospodarowaniem Poznania. 
Ciągłe zmiany zresztą, na taki 
wniosek wskazują. Nasuwa się 
tu rpwnież pytanie, czy kto­
kolwiek dotąd został pociąg­
nięty do odpowiedzialności za 
marnotrawienie społecznych 
złotówek, za straty wynikają­
ce z wydatków na opracowa­
nie niewykorzystanych doku­
mentacji w związku z narzu­
coną zmianą lokalizacji. Wy* 
mieniamy tylko 600 tys. zł 
wydatkowanych przez Spół­
dzielnię Mieszkaniową, a tak 
że kilkaset tysięcy złotych na 
różne zaplanowane a nie zrea­
lizowane inwestycje Akademii 
Medycznej. Są to fakty spraw 
dzalne w wielu organizmach 
cokolwiek tylko budujących.

Wydaje się. że za te straco­
ne (czytąj: wyrzucone) pienią­
dze można by wybudować nie 
brzydki dom mieszkalny. A 
potem dziwimy się, że plany 
inwestycyjne po takiej huśtaw 
ce, przypominają nieco przy­
krótkie spodenki, inwestorzy 
zaś przez nie przemyślane de­
cyzje innych siwieją.

MARIUSZ JANOWSKI

BILETY

{; Studentka. — Fiszę w imie- 
■j niu rzeszy studentów, która 

| w większości mając 600 zł — 
d opłaca mieszkanie, stołówkę, 
I kupuje podręczniki i od cza­
ił su do czasu chce pójść do ki- 
; na, do którego w teorii ma 
li prawo nabywać bilety ulgowe. 
J A w praktyce? Ile razy, do- 
> chodzę do kasy i proszę o bilet 
i zniżkowy, dowiaduję się, że 
[ już nie ma.
t RED.: — Wojewódzki Zarząd 

Kin wyjaśnił nam, że sprze-
I daż biletów ulgowych jest 
i ograniczona .’do 13 liczby 

miejsc na widowni. (§ 4 poz. 4. 
Uchwala nr 51 Rady Ministrów 
z dn. 7. III. 1958 r.). Przy oka­
zji WZK wyjaśnia, że nie ma 
żadnego wpływu na kina ta­
kie jak, „Bom Kultury” MO 
(kino milicyjne), „Gong” i 
„Skala” (kina spółdzielcze), 
„Kosmos” (kino studenckie) 

i oraz „Pancerniak” i „Woj- 
i skowe” (kina wojskowe).

A GDZIE
KOMITET BLOKOWY?

Władysław G. — Mieszkam 
w Poznaniu przy ul. Kantata 
nr 4 m 9. W’raz z synkiem zaj­
muję pokój i kuchnię. 20. I.

I 1962 r. dozorczyni za namo- 
ii wą administratorki uniemoż- 
i! Uwiła mi korzystanie z uti- 

i kacji (wpierw zabijając ją 
j| gwoździami, później zakładając 

; nowy zamek). Na skutek tego 
' zmuszony jestem chodzić z 

p dzieckiem do ubikacji publi­
cznych na pl. Wiosny Ludów.

RED.: — Najemcy, jak rów­
nież wszystkim osobom wspól- 

) nie zamieszkałym, przysługu­
je prawo korzystania z wszy­
stkich pomieszczeń należą­
cych do danego lokalu (la- 

i zienka, ubikacja, komórka, 
i piwnica, strych). Obowiązkiem 

administratora domu i w tym 
i przypadku jest pouczenie u- 
; prawnionych o przysługującym 

im prawie do wspólnego ko- 
( rzystania z wyżej wynnenio- 
i nych pomieszczeń. Sprawy te 
j rozstrzygają wydziały spraw 
j lokalowych prezydiów rad na- 
! rodowych. Przed przekazaniem 

jednak sprawy do rozstrzyg- 
j nięcia przez właściwy wy- 
i dział, Komitet Blokowy wi­

nien na miejscu zbadać stan 
faktyczny i poczynić starania 

। w celu osiągnięcia porozumie­
nia między powaśnionyml.

NAJMŁODSZY PREZYDENT
USA

Lech Cz. — Który z prezy­
dentów Stanów Zjednoczo­
nych był lub jest najmłodszy?

RED.: _ Najmłodszym pre­
zydentem Stanów był Theodare 
Roosevelt w roku 1901. Po za­
mordowaniu Mc Kinley’a, wła­
dzę przejął 42-letni wicepre­
zydent Roosevelt. Obecny pre­
zydent — John F. Kennedy 
obejmując prezydenturę li­
czył 43. lata, (n)

NAJWIĘKSZE W EUROPIE

. Ornitolog. — Co się stało z 
[ pięknymi zbiorami ornitolcgi- 

cznyml, które swego czasu o- i 
glądałem w muzeum w Ciep- * 
licach na Dolnym Śląsku?

RED.: — Z uwagi na brak do­
statecznych pomieszczeń część 
zbiorów ornitologicznych z | 
Cieplic przejął Instytut Zoolo- i 
giczny w Warszawie. Druga i 
część została umieszczona w I 
Uniwersytecie Wrocławskim. । 
Zdecydowana większość zbio- I 
rów jednak w dalszym ciągu 
znajduje się w Cieplicach (już ; 
pod bardzo dobrą opieką). 
Warto zaznaczyć, że zbiory w 
Cieplicach należą do naj- 
większej kolekcji tego rozdaju 
w Europie, (n)

DO DEPARTAMENTU 
ZAGRANICZNEGO

Barbara N. — Mam pasz­
port na wyjazd za granicę. Wy­
jazd musiałam odłożyć, ponie­
waż nie mogłam sprzedać don.- 
ku na prowincji. Obecnie zja­
wił się refiektant, lecz nota­
riusz oświadczył mi, że ten, 
kto ma paszport, sprzedawać 
domu nie może, a w wypadku 
sprzedania, pieniądze muszą 
zostać w banku „zamrożone” 
bez prawa korzystania z nich.

RED.: — Obywatel polski, po­
siadacz paszportu, dopoki prze­
bywa na terenie kraju, jest 
tzw. dewizowcem krajowym i 
me podlega żadnym ograni­
czeniom w dziedzinie realizo­
wania legalnych transakcji 
handlowych. Radzimy zgłosić 
się do Departamentu Zagrani­
cznego — Narodowego Banku 
Polskiego, ktorego opinia w 
tym wypadku jest decydują­
ca. (n)

OPŁATA ZA RADIO

K. K. Konin. — Słyszałem, 
Że mając jedno radio zareje­
strowane i opłacane, można 
nabyć do tego samego po­
mieszczenia jeszcze jeden apa­
rat bez obowiązku rejestro­
wania i opłacania go.

RED.: — Posiadanie więcej 
niż jednego odbiornika rad.o- 
wego (bez obowiązku reje­
stracji i opłacania) przysłu­
guje tylko małżeństwu które 
mieszka w jednym mieszkaniu 
z dziećmi niezamężnymi lub 
nieżonatymi. Jeśli syn lub 
córka zmienią stan cywilny, 
muszą swój odbiornik opła­
cać.

DLA DOBRA UCZNIA

Rodzice uczniów. — Dzieci 
moje chodząc do szkoły pod­
stawowej nie potrzebowały 
podawać wysokości mego upo­
sażenia. Teraz, przy przyjmo­
waniu zapisów do Technikum 
musiałem podać wysokość za­
robków. Komu to potrzebne?

RED.: — Szkoła prowadzi 
różne forny pomocy społecz­
nej i stąd musi być zoriento­
wana w materialnych warun­
kach ucznia, np. przy podzia­
le stypendiów, lub zwalnianiu 
od opłat przy organizowaniu 
wycieczek lub innych imprez. 
Szkoła powinna więc znać 
możliwości finansowe rodzi­
ców, (i)

BEZ PODATKU

Lekarz daleko 
- choroba u drzwi

W roku ubiegłym każdy „staty­
styczny” Polak aż trzykrotnie 
korzystał z porady lekarza. 
Na tę wysoką przeciętną „za­

pracowali” przede wszystkim miesz* 
kańcy miast. W 1361 roku złożyli 82 
min. wizyt lekarzom, natomiast miesz­
kańcy Polski powiatowo-gromadzkiej, 
przede wszystkim gromadzkiej uczy­
nili to zaledwie 7.500 tys. razy.

Ta ostatnia liczba daje się różnie 
odczytać.

Pięć milionów7 zębów
i 12 dentystów

T) o pierwsze: mieszkańcy wsi są 
o wiele zdrowsi, aniżeli miesz­

kańcy miast. Obce w zasadzie są im 
takie choroby jak zawały, nerwice, 
które tak tragiczne żniwo zbierają w 
miastach, nie obce natomiast są im 
tzw. choroby „rosnącego dobrobytu-’ 
(kamienie żółciowe, nadkwasoty, wrzo 
dy żołądka, schorzenia wątroby, cho­
roby przewodu pokarmowego), które 
powstają z lepszego, ale nieracjonal­
nego, niesystematycznego, niekalorycz 
nego jedzenia.

Po drugie...
Mówi profesor Jastrząb z AM w 

Lublinie:
— W 1960 roku wyrwaliśmy 5,5 min. zę­

bów, a na dobrą sprawę powinniśmy wy­
rwać trzykrotnie więcej. 90 procent miesz­
kańców polskiej wsi cierpi na mniej, lub 
bardziej zaawansowaną próchnicę. A proch 
nica powoduje nowotwory przewodu po­
karmowego (niedostateczne żucie), scho­
rzenia reumatyczne, choroby skórne, cho­

roby nerek, serca, oczu. Smutna jest to 
prawda. Nie ma skutku bez przyczyny. 
Proszę sobie wyobrazić, że na wsi eta­
towo pracuje zaledwie 12 (słownie: dwu­
nastu) dentystów!

Podbramkowa sytuacja
To właśnie jest to drugie odczy- 

tanie liczby 7.500 tysięcy wizyt 
mieszkańców wsi u lekarzy.

Po prostu: trudno wizytować kogoś, ko­
go... nie ma! Na wsi pracuje 7,2 procent 
ogółu lekarzy, w wielkich miastach jeden 
lekarz przypada średnio na 500 mieszkań­
ców (poziom światowy: w ZSRR jeden 
lekarz przypada na 550 mieszkańców kra­
ju, w’ USA — jeden na 790), w miastach 

Kochane zdrowie
wojewódzkich i powiatowych Jeden na 2 
tys. ludzi, na wsi natomiast jeden lekarz 
przypada na 20—30 tys. mieszkańców! Kra­
ków: 40 lekarzy na 10 tys. mieszkańców 
województwo krakowskie: 5,7.

Na wsi nie ma praktycznie leka­
rzy — specjalistów. Szósta część licz­
by wszystkich stomatologów pracuje 
w Warszawie! Polska wieś ma jedne­
go laryngologa, jednego kardiologa, 
czterech ftizjatrów..

Sytuacja podbramkowa, alarmują­
ca. A więc — co dalej?

W sejmowej komisji zdrowia wy­
kluł się konstruktywny wniosek: w 
najbliższym czasie służba zdrowia na 
wsi powiększy się do 4 tys. lekarzy. 
Postulat ten, a raczej już nie postu­
lat. a wytyczna dalszej pracy i poczy­
nań pozostanie pobożnym życzeniem, 

jeżeli wie e przygotuje się do przy­
jęcia setek ekarzy.

Chodzi o lekarzówki. a więc o obiek 
ty, które stanowić będą mieszkanie 
dla lekarza i pomieszczenie na ośro­
dek zdrowia. Lekarzówki, będące od­
powiednikiem agronomówek dla agro­
nomów gromadzkich, to warunek nu­
mer jeden pomyślnej realizacji hasła: 
lekarze na wieś.

Lekarzówki — możliwości 
środki

/"Ablicza się, że bieżące, najpilniej- 
“ sze potrzeby wymagają budowy 

1000 obiektów, tymczasem plan cen­

tralny zakłada budowę zaledwie 200 
lekarzówek. W rozwiązaniu lokalo­
wych kłopotów niewątpliwie pomoże 
likwidacja niektórych gromadzkich 
rad. W zwolnionych przez nie obiek­
tach powinny znaleźć się przede wszy­
stkim lekarzówki. Niemniej to wszy- 
sko nie rozwiązuje do końca tego na­
brzmiałego problemu. Dlatego też są­
dzimy, że do wielkiej akcji przygo­
towania i budowania lekarzówek włą­
czą się sami mieszkańcy, oraz orga­
nizacje i instytucje działające na tym 
terenie.

Dobrym przykładem może służyć woj. 
bydgoskie (pisaliśmy już w „Głosie” na 
ten temat), gdzie z funduszów własnych 
mieszkańców j z funduszów SFOS wybu­
duje się 100 lekarzówek. /Wiele w tym 
zbożnym dziele mogą pomóc rentowne 

PGR (szczecińskie wybudowały już 9 le­
karzówek), spółdzielnie produkcyjne, PZU, 
no i rady narodowe.

Dowiadujemy się, że np. w Opolskiem 
i Wrocławskiem znajduje się bardzo wiele 
obiektów', które niezbyt kosztowna adap­
tacja byłaby w stanie zamienić w pięk­
ne, nowoczesne ośrodki zdrowia. Trzeba 
się więc rozejrzeć, trzeba przede wszyst­
kie szczerze pragnąć — •osobistym wkła­
dem pracy i starań — zmienić geografię 
rozmieszczenia kadr lekarskich.

Sam dom jakkolwiek jest sporym 
magnesem przyciągającym lekarzy na 
wieś, nie wystarcza. Potrzebne są 
równolegle inne bodźce. O te bodźce 
zatroszczyły się władze centralne. 
I tak lekarze idący na wieś mają prio­
rytet w zakupie na raty środków lo­
komocji (to w celu ułatwienia im pra­
cy), otrzymują tysiąc złotych na za­
gospodarowanie, otrzymują półtorej 
stawki poborów.

Babki i znachorzy
Te wszystkie czynniki, mają do- 

prowadzić do zmniejszenia róż­
nic dzielących dzisiaj wieś od miasta 
pod względem jakości i ilości opieki 
lekarskiej. Jedno jest pewne: obec­
nych dysproporcji nie można dłużej 
tolerować, trzeba im przeciwdziałać, 
nie można tolerować różnych „babek” 
i znachorów (ż informacji KG MO wy 
nika, że jest ich na wsi'około 2 tys. !), 
trzeba im przeciwstawić rzetelną wie- 

Mzę prawdziwych fachowców. W osiąg 
nięciu tego celu każdy powinien po- 
móh. Jest do tego moralnie zobowią­
zany. Nawet i wtedy, gdy cieszy się 
świetnym zzirowiem. Nikt nie wie co 
przyniesie dzień jutrzejszy.

Strzeżonego...
MIROSŁAW SANIGORSKI

Inż. K. — Za 25 lat prscy 
i otrzymałem dość dużą nagrodę, 
j Proszę q informację, czy pod- 
I lega ona opodatkowaniu, gdyż 
! instytucja w której pracuję, 
i twierdzi, że nagrody powyżej 

। 750 zł (ja mam dostać 2.000 zł) 
i podlegają opodatkowaniu.

j RED.: — Nagrody jubileu- 
j szowe bez względu na ich wy­

sokość, nie podlegają opodat­
kowaniu. Sprawę te reguluje 
Monitor Polski z roku 1951 poz. 
648. (n)

NIE BEZKARNIE

Miłośniczka przyrody. — Jak 
mi wiadomo wiele wiosennych 
kwiatków jest pod ochroną; 

i można je niestety, często ku­
pować u handlarek. Czy han­
dlarkom wolno sprzedawać 
bezkarnie np. pierwiosnki?

RED.: — Radykalnym spo­
sobem zwalczania tego rodza­
ju handlu jest niekupowanie 
od handlarek kwiatków będą­
cych pod ochroną. Milicja 
Obywatelska przeprowadza 
często kontrole na naszych 
rynkach, a winnych zgłasza do 
prezydium dzielnicowych rad 
narodowych celem ukarania 
mandatami, (i)

BEZ CŁA

Repatriant ze Stanów. — 
ij Czy mieszkaniec Ameryki 

Północnej, chcący na stałe 
powrócić do Polski, ma pra­
wo przywieźć ze sobą złoto, 
biżuterię oraz urządzenie do­
mowe?

RED.: — Ma prawo przy­
wieźć ze sobą wszystko, bez 
płacenia jakichkolwiek opłat 
celnych, (n)
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Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu przyjmą zaraz tokarzy, frezerów, 
wytaczarzy, wierciarzy wyuczonych i przy­
uczonych oraz robotników do transportu, szpa­
nowania pudeł, obróbki chem. i maszynowych 
powyżej 18 lat, miejscowych i na dojazd do 
50 km, z wynagrodzeniem według stawek Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej 
przy ul. F. Dzierżyńskiego 223/229, pok. nr 101.

K2742

KUPIMY

GILOTYNĘ
■ napędem elektrycznym do cięcia blach 
o szerokości 1200 mm 1 grubości do 3 mm. 

Oferty składać należy do: ZZG „INC O”, 
Zakład Produkcyjno - Montażowy, Poznań, 
Śniadeckich 12 — telefon: 825-37 wzgl. 659-94.

4945g
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4. III

w TOTALIZATORZE SPORTOWYM
■

62 614.079 zł w Poznaniu
Inźyniera energetyka z praktyką w ruchu ele­
ktrowni na stanowisko Dyżurnego Inżyniera 
Ruchu z wynagrodzeniem wg układu zbiorowe 
go w energetyce — zatrudni Elektrociepłownia 
Żerań, Warszawa, 1. Modlińska 15. Mieszkanie 
wg obowiązujących norm państwowych zapew

Zootechnika przyjmie zaraz względnie póź 
niej PGR Separowo, poczta Granowo, pow. No
wy Tomyśl, woj. poznańskie, K3019

niamy. K2808
Technika - mechanika technologa zatrudni za­
raz Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu 
Spożywczego Przedsiębiorstwo Państwowe Za­
kład w Gostyniu, pl. K. Marcinkowskiego 13. 
Warunki pracy i płacy do omówienia listownie 
lub osobiście w zakładzie w Gostyniu- K2946

Głównego księgowego, inżyniera lub technika 
z uprawnieniami budowlanymi na kierownicze 
stanowisko, st. referenta transportu, mon­
terów wodno-kan. i c. o. oraz woźnego na nie­
pełny wymiar godzin przyjmie natychmiast 
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Stare Miasto, ulica Rybaki nr 18a,
pokój 16. K3023

18. III

1. IV

62 2 razg po 144.383,

62

zł
w Poznaniu i Kaliszu

1.000.000 zł w Poznaniu I
=

1. IV. 62 za 13 trafień w Totku piłkarskim

Sekretarkę ze znajomością stenografii oraz 
języka niemieckiego, przyjmie natychmiast 
poważne przedsiębiorstwo państwowe w po­
bliżu Poznania. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
ulica Świerczewskiego 3 dla K2947.

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Zakład Remontowo - Montażowy w Poznaniu, 
ulica Krauthofera 22 zatrudni referenta admi­
nistracyjno - gospodarczego ze znajomością 
maszynopisania. 4761 g

28.436 zł uj Gnieźnie

TOTO-LOTEK NIE ZAWODZI

P. G. R. Działyń, powiat Gniezno — zatrudni 
zaraz księgowego - kasjera oraz 2 magazynie­
rów. Reflektujemy tylko na siły posiadające 
odpowiednie kwalifikacje. Warunki płacy 
i pracy wg UZP do omówienia na miejscu. 
Oferty pisemne, względnie zgłoszenia osobiste 
należy kierować do P. G. R- Działyń, poczta

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Pań­
stwowego Przemysłu Terenowego w Poznaniu 
zatrudni natychmiast: instruktora księgowo­
ści, inżyniera mechanika względnie technika 
mechanika z praktyką, mgr. chemii i maszy­
nistkę. Oferty prosimy składać w siedzibie 
Zjednoczenia, plac Kolegiacki 17, pokój nr 205. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. K3028

OGŁOSZENIA DROBNE

K3069

Działyń, pow. Gniezno. K2932
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
— przyjmie zaraz do pracy na budowach 
miejscowych: murarzy, tynkarzy, blacharzy, 
elektryków i pomocników, instalatorów wod­
no-kan- i c. o., robotników niewykwalifikowa­
nych oraz pracowników do przyuczenia w za­
wodzie blacharza. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Pracy i Płacy, ul. Powstańców Wielkopolskich

Ekonomistę ze znajomością planowania i or­
ganizacji produkcji zatrudni natychmiast Spół 
dzielnia Inwalidów im. G. K. Świerczewskie-
go, w Poznaniu, Sieroca 3/4. K3097
Palacza c. o., na stałą pracę natychmiast przyj- 
mie Państwowe Przedsiębiorstwo Fotograme-
trii, Poznań, Kościuszki 95, 4845g

nr 2. K2976
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych. Poznań, ul. Wilczak — przyjmie zaraz 
w naukę uczniów ślusarskich. Zgłoszenia oso­
biste lub listowne wraz z życiorysem należy 
kierować do Kadr —- Poznań, ul. Wilczak, te­
lefon 521-91. K2986

Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ulica 
Chełmońskiego 21 poszukuje kandydata na 
stanowisko st. księgowego. Wymagane wy­
kształcenie średnie i praktyka w księgowości. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste u głównego
księgowego — pokój 28.

Praca

4834g

Sprzedaż

Technika budowlanego z praktyką zagadnień 
inwestycyjnych poszukuje przedsiębiorstwo 
państwowe w Poznaniu. Oferty prosimy skła­
dać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K3022.

Dobremu rzemieślnikowi 
z uprawnieniami zlecę 
wykonanie tynków na 
elewacji (kolorowych), bu­
dynku jednorodzinnego —

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele — poleca 
Szczepańska, Poznań, Ar 
mii Czerwonej 70 (w pod

piętrowego, obłożenie
wórzu). 2494g

Uczniowie w wieku od lat 16 z ukończoną 
szkołą podstawową do zawodu ślusarsko - to­
karskiego potrzebni zaraz. Zgłoszenia osobi­
ste: Śniadeckich 12, w Poznaniu, Z. Z. G. 
„Inco”. 4946g

schodów masą lastriko o- 
raz inne drobne roboty 
wykończeniowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4300g.

Osie do wTozów konnych 
na kołach 20-kach, 16-kach 
i 15-kach dostarcza szyb­
ko „Autometal”, Poznań- 
Jeżyce, Miła 17. 2852g

Sprzedam przyczepę 8 
ton, nowe ogumienie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4913g.____
Bufet — orzech kaukas­
ki tanio sprzedam. Dzier-
żyńskiego 117 
Klupsz.

m. 5, 
4919g

Sprzedam motocykl DKW 
500 po remoncie z gara­
żem. Henryk Bączyk, ul. 
Ściegiennego 113 m. 3.

 4921g

Pana na pokój przyjmę. 
Poznari, Turniowa 16. 
_____ _  4923g 
Komfortowe 3 pokoje, 
willowe, I piętro, central 
ne ogrzewanie, z weran­
dą, możliwość 4 pokoju, 
samodzielne, okolice O- 
pery zamienię na podob­
ne 2-pokojowe, samo­
dzielne. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4922g.

PGR — ZAKŁADY OGRODNICZE 
SZCZEPANKOWO 

sprzeda 
w dniu 10 kwietnia 1962 roku 
na licytacji najwięcej dającemu

10 koni rab 9 czy ch
Zwierzęta można obejrzeć godzinę przed licy­
tacją. Dojazd do Szczepankowa autobusem 
z przystanku za mostem Marchlewskiego.

 K3052

Siano dobre sprzedam. 
Poznań-Główna, Gnieź­
nieńska 8 m. 4. 4926g

Pinczerka półrocznego 
sprzedam. Przemysłowa 41 
m. 1, od godz. 15. 4930g

Sprzedam wózek - space- 
rówkę, modny, plastyko­
wy z budką, pokrowcem. 
Klinika lalek, Poznań, 
Żydowska 7. 4934g

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” w idealnym sta­
nie. Poznań - Zegrze, ul. 
Bobrzańska 19, najchęt­
niej po południu. 4935g

Sprzedam psa boksera z 
rodowodem, 9-miesięcz- 
nego. Kilon, Knapowskie
go 18 m. 2. 4939g

Zamienię pokój 16 m2,
używalnością kuchni,
z przynależnościami, wy­
soki parter, Wilda (wła­
sny licznik), na większe, 
okolica obojętna. Korzyst 
ne warunki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4933g.

Kupię pół willi z miesz­
kaniem do 200.000 zł lub 
inną nieruchomość. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4810g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, cały wolny, 
Szamotuły, ul. Ostroroga
nr 7. 4841g

3. IV. znaleziono zega­
rek, damski. Odebrać: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3.

Nieruchomości

Kupno — sprzedaż wszel­
kich nieruchomości — za­
miany mieszkań, poleca, 
pos łukuje Koncesjonowa­
ne Biuro, Poznań, Czer­
wonej Armii 51, w po­
dwórzu. Przejście przez
plac wprost. 4259g

Sprzedam »/» willi (I ptr.), 
blisko tramwaju. Waru­
nek zastępczy pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 4816g.
Sprzedam parcelę w Poz 
naniu, ogrodzoną, z alta­
ną przy ul. Rembertow- 
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4842g.

Różne

Wypożyczam: porcelanę, 
szkło ipa każdą uroczy­
stość. Poznań, ulica Ży-
dowska 33. 3725g

Inżynierów z praktyką i uprawnieniami, eko­
nomistów z praktyką w budownictwie, bla­
charzy, dekarzy, ustawiaczy rusztowań rur­
kowych, murarzy, tynkarzy, robotników nie- 
kwalifikowanych oraz uczniów do 3-letniej 
nauki w powyższych zawodach zatrudni do 
prac na terenie miasta Poznania Miejskie

Ogrodnika - warzywnika 
z praktyką na dobrych 
warunkach przyjmę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4718g.

Pomoc domowa potrzeb 
na ze spaniem najchęt­
niej z prowincji. Warun 
ki dobre. Garbaty 65 m.

Wózki dziecięce oraz,
szklanki, kieliszki tylko 
ozdobne poleca Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.
__________________3724g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”, nową 
krytą. Ul. Robocza 48 m.

Sprzedam wózek, głęboki, 
biały. Grunwaldzka 37a 
m 2, w godz. 12—14.

4942g

a /Lokale

Parcele budowlane uzbro 
jone przy trolejbusie — 
sprzedam. Janowicz, U- 
móltowska przy Dział­
kach Naramowickich.
__ ____ 4433g

Tanio 
ziemi,

sprzedam 15 ha
blisko

Polna 50 m. 8.
Poznania.

4843g

3. 4976g

Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane
w Poznaniu, ulica Paderewskiego 7. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-
downictwie. K3074

Dnia 5 kwietnia 1962 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Feliks Zawalski
emeryt. Urzędu Poczt j Telegr.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 8 bm., o go­
dzinie 16,30 na cmentarzu w Żabikowie.

5390g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

2. 5184g

Potrzebna zaraz ręczniar- 
ka na kilka godzin dzien­
nie. Dzierżyńskiego 87 m.

Tapczan, materace, siat­
ki, komodę, piecyki ga­
zowy i elektryczny 
sprzedam. Dąbrowskiego 
34 m. Ha. 5129g

Pokoje sublokatorskie 
— mieszkania wyłączone 
— zamiany — poleca „Par 
celo - Willa”, Czerwonej 
Armii 29 . 3960g

Parcele z prawem budo­
wy domków jednorodzin­
nych w Kiekrzu pod Poz 
naniem — sprzedam. Ma­
durowicz, Poznań, Podla­
ska 29, tel. 838-03. 4657g

Parcela 92 ary w Stęsze­
wie — sprzedam. Czesław 
Jabłecki, Stęszew, Ry­
nek 19. 4858g
Domek z ogrodem w Lu 
boniu (pokój z kuchnią z 
piwnicą i strychem, wol­
ne) oraz parcelę opłoto-
waną sprzedam.

13. 4981g

Uczeń brukarski potrzeb­
ny zaraz. Mistrz brukar­
ski, Jan Bartkowiak, 
Strzyżewice 25, pow. Le-

Owczarki alzackie — wie­
ku od 7 miesięcy sprze­
dam. Cena od 350,— zł. 
Tomkowiak, Wolsztyn, 
Nowotki 8. 6790p

Pokój umeblowany młod­
szemu panu wynajmę 
(Wilda). Saperska 17, pię-

50 gospodarstw różnej 
wielkości kupna spiesznie 
poszukuję. Pośrednictwo, 
Otręba, Jarocin, Kilińskie-

dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4870g.
Sprzedam nieruchomość

tro. 4917g

szno. 6684p

Zatrudnię malarzy, Za­
kład malarski, Poznań, 
ul. Jodłowa 5, godz. 17.

_______4986g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 42i9g

Zamienię 2'/a pokoju z ła­
zienką, samodzielne, Wil, 
da, na pokój z kuchnią, 
równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4918g.

go 2. 6518p

Willi, dwurodzinnej, par­
ter wolny 91 m2, 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, gaz, 
przydomowy ogródek, od 
dzielne wejście, w mie­
ście (pow. Rawicz) sprze­
dam. Poznań, tel. 649-72.

_____  ___ 5299g

wraz z 
nym 
izby), 
dobre, 
dzież,

warsztatem i wol- 
mieszkaniem (4 
zaraz, położenie 
A. Radke, Cho-

Jagiellońska 4.
____________ 6C38p

Nauka

Cegłę z rozbiórki — 
około 5.000 sztuk sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4907g.

Zakład fryzjerski zapro­
wadzony sprzedam (mia­
sto, 5 tys. mieszkańców). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4B27g.

Sprzedam na raty dom 
z ogrodem, w Starołęce, 
(300 tys. zł na 3 lata). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4731g.

Sprzedam dom z ogro­
dem, 1200 m2, wolne mie­
szkanie. Aleksander Przy- 
jemski, Jaraczewo, Gol- 
ska 43, pow. Jarocin.
__________________ 6695p 
Sprzedam dom piętrowy 
z ■ zabudowaniami i ogro­
dem w Rogoźnie. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Swier-

Kołdry stare przerabiam.
Smoczyńska, Poznań, ul. 
Kwiatowa m. 14. 4840g

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20 4106g

Parkiet czyszczę, wióruję 
oraz cyklinuję i lakieru­
ję. Telefon 23-08 . 4894g

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Kruczyńska, 
Grobla la, telefon 25-83.

5209g

Samotna krawcowa z 
mieszkaniem, poślubi pa­
na wolnego, na stanowi­
sku do lat 55. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4792g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szcz-urkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 4205g

Dnia 6 kwietnia 1962 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga ciocia, babcia i prababcia, śp.

Z ABTÓW

Walentyna Czyżakowa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 kwietnia 1962 r., o godzinie 14 

na cmentarzu na Junikowie.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 6 kwietnia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza mamusia i babcia, śp.

Maria Lemkowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 bm., o godzinie 10,30 z ka­

plicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Krauthofera 17.

5405g

odbędzie się tego samego dnia o godzinie 16 z kaplicy cmen- 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
Zona wraz z rodziną 

5392g

Józef Jankowski
Poznań, Leszno, Gniezno.

Pogrzeb 
tarnej na

Dnia 5 kwietnia 1962 r. zmarł po krótkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, i prawdziwy przyjaciel, najlepszy i naj­
troskliwszy brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp. ■

Msza św. żałobna, odprawiona zostanie dnia 9 bm., o godzinie 7,30 w ko­
ściele Sw. Anny.

Dnia 5 kwietnia 1962 r. zmarł w Poznaniu, przeżywszy lat 86

Witold Klinger
profesor zwyczajny filologii klasycznej UAM, członek czynny PAN, czło­
nek zwyczajny Pozn. TPN, członek honorowy Polskiego Towarzystwa Filo­
logicznego, odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.

Eksportacja zwłok z 
w poniedziałek, dnia 9

Pogrzeb odbędzie się 
nikowie.

DZIEKAN I

czewskiego 3 dla 488;g.

Kulturalny kawaler in­
żynier, lat 36 — zapozna 
pannę z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4809g.

Dnia 5 kwietnia 1962 r. zmarł długoletni 
nauczyciel i wychowawca

prof. Jan Rakowski 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Hono­

rową Odznaką Miasta Poznania.
W Zmarłym tracimy nieocenionego Kolegę 

oraz wielkiego Przyjaciela młodzieży.
Pożegnanie zwłok nastąpi w poniedziałek, 

9 bm., o godzinie 11 w gmachu PWSM w Po­
znaniu.

Dyrekcja i Grono Pedagogiczne
Młodzież Komitet Rodzicielski

PAŃSTWOWEGO LICEUM MUZYCZNEGO 
IM. MIECZYSŁAWA KARŁOWICZA 

W POZNANIU
5424g

Dnia 5 kwietnia 1962 r. zmarł w Poznaniu, 
przeżywszy lat 86

prof. dr iM Kruger
emerytowany profesor zwyczajny filologii kla-

gmachu Coli. Minus, ul. Stalingradzka 1, nastąpi 
kwietnia 1962 r., o godzinie 12.

tegoż dnia o godzinie 14,45 na cmentarzu na Ju-

REKTOR I SENAT

RADA WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO

UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU

sycznej 
znaniu, 
Orderu 
członek 
członek 
nauki i

Uniwersytetu im. a. Mickiewicza w Po- 
odznaczony Krzyżem Komandorskim 
Odrodzenia Polski, członek b. FAU, 
zwyczajny PTPN, członek b. WTPN, 
honorowy PTF, wybitny pracownik 
zasłużony wychowawca kilku pokoleń 

młodzieży akademickiej.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm., o godzinie 14,45 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

M
PRACOWNICY KATEDRY FILOL. KLAS. UAA £

ZARZĄD POZNAŃSKIEGO KOŁA PTF
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Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań,, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łęczności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa", Biuro Ogłoszeń: 

RSW „Prasa". Poznań, ul. świerczewskieoo 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel 444-59. M-13



GŁOS WIELKOPOLSKI |
mir ona & 7. IV. 1961

Kwiecień

7
sobota

Imieniny
Rufina, 
Donata

Słońce:
wsch.: g. 5.14 
zach.: g. 18.37

Wiosna! - Rodacy do pralni!
Czyszczalnie odzieży przeciążone zleceniami

Teatry
OPERA — g. 18 — „Jaś i Małgo­

sia” (koniec g. 20.15)
POLSKI — g 20 — „Pierwsza kon­

na” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Ziemia rozdar­

ta” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 1S — „Cnotliwa 

Zuzanna” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Roland 

Szalony”, g. 16.30 — „Kozalin- 
ka” (koniec ck. g. 18)

SATYRY — g. 20 — „Piersi Ty- 
rezjasza” (kcniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączna odpowiedzialność 

kierowników kin)

APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 — „Szminka do ust” (wło- 
sko-franc. 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16 — 
„Zakochany kundel” (USA 9 1.), 
g. 18, 20.30 — „Tak długa nie­
obecność” (franc.-wł. 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 — „Toreador” (meks., 
16 1.), g. 20.15 — „Nóż w wo­
dzie” (polski, IG 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30, 
15.30, 17.30, 20 — „Herszt” (franc. 
16 1.)

GONG — g. 10. 12 — „Giganty 
morza” (austr. 12 1.), g. 16, 18, 20 
„Drugi człowiek” (polski 16 1.)

GWIAZDA — nieczynne
GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL­

MÓW — g. 15.30, 18, 20.15 — „Pod 
frygijską gwiazdą” (polski 14 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Mane­
kin Pis” (hol. 12 1.) ‘

KOSMOS — g. 15, 17, 19.30 — 
„Okup” (USA. 16 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Dyli­
żans” (USA 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 20.15 
„Król strzelców” (CSRS 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30. 15 — „Kryp­
tonim Cicero” (USA, 12 1.), g. 
17.30, 20 — „Człowiek zza biur­
ka” (włosko-hiszp., 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20 — 
„Profesorek” (franc., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Mezalians” (weg. 12 1. )

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ — g. i‘a.30, 18, 20.15 — 

„Jewdokia” (radź., 12 1.)
RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 20 

„Ludzie i wilki” (włosko-franc. 
18 lat)

SCALA — g. 16. 18, 20 — „Kapral 
z Madagaskaru” (franc. 18 1.)

TĘCZA — g. 16. 13, 20 — „Czyste 
szaleństwo” (USA 18 1.)

WARTA — g. 10,. 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Moulin Rcuge” (ang. 16 1.)

WOJSKOWE — g. 15 — „Na tro­
pie przemytników” (duński, 10 
lat), g. 17.30, 20 — „Profesor 
Matnlock” (NRD, 14 1.)

WCZASOWICZ — g. 19.15 — „W 
środku nocy” (USA, 18 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 14.30 — „Cin 
dereila” (USA, 7 1.), g. 17, 19.30 
„Noce Cabirii” (włoski, 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Kwiecień” (polski, 16 1.)

ZNICZ. — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Wietnam — Polska wyprawa 
geodezyjna”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy prawne”; 9 — Dla klas III i 
IV; S.20 — Koncert poranny; 10 — 
Mówi Technika; 10.10 — Koncert 
poranny; 11 — Dla klas VIII; 11.30 
— „Piosenki Moskwy, Warszawy 
i Pragi”; 11,50 — z cyklu: „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 — ,,Na swojską 
nutę”; 13 — Dla kias III i IV; — 
13.20 — Kcncert Orkiestry Mando 
Unistów Rozgłośni Łódzkiej PR;
13.50 — Raków: Walc; 14 — Zagad 
ka literacka; 14.30 — Tydzień Mu 
zyki Węg.; 15.30 — „Mój progrąm 
na antenie”; 16.05 — Przeglądy i 
poglądy; 16.25 — Przed radiową 
premierą; 17.05 — Z życia ZSRR;
17.35 — Szpilrnan: St. Ficowski: 
„Noc nie wierzy w sny”; 17.40 — 
„Romantyczna siódemka”; 18 — 
„Nasz Galup”; 18.20 — Publicysty 
ka międzynarodowa: 18.50 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 19.05 — „Wę­
drówki muz. po kraju”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 22 — Wieczór 
rczrywkawo-taneczny; 22.30 — 
„Sobotni cocktail rozrywkowy”;
23.10 — Znani piosenkarze i zespo 
ły tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ros.; 8.50 — Er­
nest Chaussen — Symfonia B-dur 
op. 20; 9.25 — „Z przyrodą na ty”; 
9.49 — Słynne Orkiestry Rozryw­
kowe; 10.30 — „Ludzie naszej Par 
tii”; 11 — Poranny koncert cho­
pinowski; 11.30 — Tadeusz Szeli- 
gowski: Suita z bal. „Paw i dziew 
czyna”; 12.50 — Aud. aktualna; — 
13 —- Keler Bela — W świątyni — 
uwertura; 13.10 — Audycja literac 
ka; 13.45 — Audycja dla dzieci; — 
14.45 — Z notatnika reportera; 15 
— Utwory dawnych mistrzów; — 
15.30 — Słuchowisko Michała To- 
neckiego pt. „Wirmetou” wg.' po­
wieści Karola May’a, Cz. IV; — 
16.25 — Sport; 16.40 — Aud. pt.

Tlrawdziwa wiosna wreszcie nadeszła. Nikt jej tak chyba 
1 nie odczuł jak wszystkie poznańskie punkty usługowe 

czyszczenia i naprawy wiosennej odzieży. Kochani poznań­
scy rodacy — jak zwykle — zapomnieli, że ciepłe dni mogą 
nadejść zupełnie niespodziewanie i teraz wszyscy „w dym” 
drzwiami i oknami pchają się do pralni.

Nie było w okresie zimo­
wym farbiarni i pralni, która 
by nie wydawała ciężkich pie­
niędzy na reklamę — „Myśl o 
wiośnie!”. Wówczas jednak 
żaden prawie z klientów o 
niej nie myślał. A teraz? Ano, 
zaczęły się narzekania na dłu­
gie kolejki, niedotrzymywanie 
terminów wykonania itd.

W Farbiarni i Pralni Miej' 
skiej (Starolęka) praca idzie na

Jutro premiera 
„Fausta"

W niedzielę 8 bm. Opera 
Poznańska zaprezentuje pu­
bliczności poznańskiej swą ko­
lejną premierę, którą będzie 
opera Gounoda „Faust”.

Niewątpliwie dużym wyda­
rzeniem w życiu muzycznym 
Poznania będzie udział słyn­
nego polskiego basa Bernarda 
Ładysza, który wystąpi goś­
cinnie w roli Mefista.

Kierownictwo muz. przed­
stawienia spoczywa w rękach

Fot. —- G. Wyszomirska 

dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 
reżyserem jest Józef Grubow- 
ski. Scenografię zaprojektował 
Stanisław Jarocki, choreogra­
fia Kazimiery Patkowskicj.

W obsadzie premierowej 
wystąpią: Marian Kouba, Jad­
wiga Myszkowska, Władysław 
Malczewski, Felicja Kurowiak. 
Bożena Karłowska, oraz Lech 
Koperny. (na)

tek rs na pisankę
Do zamieszczonej przed dwo 

ma dniami informacji o no­
wym konkursie MDK zakradł 
się błąd. Chodzi bowiem o 
konkurs na najlepszą pisan­
kę, a nie — jak mylnie wy- 
padło w druku — piosenkę.

Za błąd przepraszamy orga­
nizatorów i naszych Czytelni­
ków. (—) 

„Koncerty związkowe”; 16.52 —
Reportaż kulturalny; 17.40 — Aud. 
aktualna; 18 — Na fali mel.: — 
18.35 — Fel. M. Jorsta; 18.45 — 
Mel. rozrywkowe; 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 — Koncert Orkie­
stry PR: 20.40 — Tydzień Muzyki 
Węg.; 21.27 — Sport: 21.40 — Gra 
Zespół J. Miliana; 22 — Zespół 
Dziewiątka; 22.30 — Recital forte­
pianowy.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.20 - Muzyka; 
8.05 — Przegląd prasy; 8.15 — Ulu 
bione mel.; 9.05 — Fala 56; 9.20 — 
Antonio Vivaldi: Koncert na flet 
z orkiestrą F-dur, op. 10, nr 1, 
„Burza morska”; 9.30 — Magazyn 
Wcjskowy; 10 — Aud. dla dzieci; 
10.20 — Tydzień Muz. Węg.; 11 — 
Niedzielny kiermasz muz.; 11.40.— 
„Widzieć to nie wszystko” — fel. 
dr. Jana Żabińskiego, 12.10 — Z 
cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20— 
Gra Polska Kapela; 12.55 — Zie­
lony Magazyn; 13.10 — Koncert 
życzeń; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — „Jarmark cudów” nr 34; — 
16.05 — Przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 — „Miran- 
dolina” słuch, wg. komedii Carlo 
Goldoniego; 17.51 Muzyka tan.; — 
19.05 — Zespół Dziewiątka; 19.45 
— Z arcydzieł wykonawczych; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysia­
kowie”: 21 — Muz. trójmecz
miast; 22 — Gra Orkiestra Tan.

trzy zmiany. Magazyny zapeł­
nione nieprawdopodobnie. A- 
gregaty ledwo wytrzymują. W 
największym punkcie usługo­
wym przy ul. Armii Czerwo­
nej 37 tłok — nie tylko klien­
tów, lecz także nieodebranej 
odziezy. Nawet zlecenia wy­
konane w trybie ekspreso­
wym „leżą” tygodniami utrud 
niając tym samym pracę ob­
sługi. Także „Coinet-Express’’ 
przy pl. Młodej Gwardii i „Su 
per-Express” przy ul. Głogow 
skiej 18 — przeciążone są zle­
ceniami. Trzeba było z ko­
nieczności wprowadzić limito­
wanie zleceń.

W Chemicznej Pralni i Far­
biarni sytuacja identyczna. 
Praca na trzy zmiany. Czwar­
tej, niestety, nie da się uru­
chomić. Doba za krótka. A w 
zimie zakłady pracowały za­
ledwie na... pół zmiany.

Spółdzielcze placówki „Świ­
tu” mają ostatnio wiele za­
trudnienia z praniem bielizny 
Wszystkie zlecenia oddane do 
wtorku 3 bm. zostaną zreali­
zowane do świąt. Oddane po 
tym dniu — niestety — muszą 
poczekać. Nie ma bowiem si­
ły, która by pozwoliła na szyb 
sze pranie takiej masy bieli­
zny, jaka wpłynęła w ostat­
nim cźasie.

„świt” prowadzi również 
działalność usługową napra­
wy odzieży. I tu wkroczyła 
wiosna. Nawał zajęć mają 
punkty krawieckie (przerób 
ki. odświeżanie), którym 
trudno dotrzymać terminów. 
W tej chwili pracownie na­
prawiające płaszcze igeli­
towe nie mają zbyt wiele

Dzieci szkolne 
„Miastu i sobie"
Z przyjemnością notujemy 

fakt, że wczoraj uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 76, 
którzy również włączyli się do 
naszej akcji „Miastu i sobie”, 
przystąpili do porządkowania 
oraz zazielenienia odcinka ul. 
Marcelińskiej. Dziatwa posta­
nowiła przy tych pracach 
przepracować 300 godzin.

Równocześnie kierownictwo 
szkoły ogłosiło dzisiaj kon­
kurs wśród uczniów, zamiesz­
kałych przy ul. Sierakowskiej, 
na najlepiej zagospodarowany 
trawnik przed domem. Kon­
kurs podzielono na dwa eta­
py — w pierwszym chodzi o 
zaprowadzenie porządku w 
ogródkach przydomowych, a 
w drugim — o utrzymanie w 
nich do końca sezonu letniego 
czystości. Od dzisiaj dzieci 
przystępują do konkursu i po 
ukończeniu prac specjalna ko­
misja (w której także wezmą 
udział uczniowie) rozstrzygnie 
który ogródek zasłużył na 
najlepszą ocenę. (an)

PR: 22.40 — Aud. poetycka; 23.10 
— Koncert wieczorny

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów radź.; 10 — Rozmaitości mu­
zyczne: 10.30 — Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim; 11 — Srebrne smyczki; — 
11.20 — Zespół Dziewiątka: 11.40 — 
Słuchamy muz. ludowej: 12.10 — 
Koncert Chóru Chłopięcego i Mę 
skiego p. d. Stefana Stuligrosza; 
12.30 — Aud. poetycka; 12.50 — 
Popularna muzyka symfoniczna; 
13.10 — Cykl „PPR — ludzie i zda 
rżenia”; 13.30 — Z cyklu: ..Wybra 
ne nowele „Młodszy brat” i „Mat 
ka” — nowela Zygmunta Niedź- 
wieckiego; 14 — Koncert życzeń; 
14.58 — „Koziołki”; 15 — Dla dzie 
ci: 15.45 — „Dwa walce”: 16.30 — 
Tydzień Muzyki Węg.; 17.05 — Pu 
blicystyka międzynarodowa; 17.15 
— śpiewa „Mazowsze”; 17.30 — 
Podwieczorek przy mikrofonie:— 
19 — „Człowiek, którego serce by 
ło w górach” tryptyk słuchowi­
skowy wg. opowiadań Wiliama 
Saroyana; 20 — Rewia piosenek; 
21.17 — Sport; 21.20 — Audycja li­
teracka; 21.40 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 22 — 
Sport; 22.40 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, Z3.?0.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 11 — Frogr. dla szkół 

zatrudnienia, lecz jeśli tylko 
spadnie pierwszy wiosenny 
deszcz, posiadacze uszkodzo­
nych okryć prawdopodobnie 
przypomną sobie o koniecz­
nych naprawach. A może 
wdarto już teraz o tym po­
myśleć?

J. M.

Ha warsztacie tynkarzy 
- ul. Głogowska

Jas już zapewne mieszkań­
cy Łazarza zauważyli, na bu­
dynku „Magnolii” przy ul. G’o 
gowskiej pojawiło się ruszto­
wanie, Na zlecenie DZBM 
Grunwald Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych przystą­
pi w najbliższych dniach dc 
tynkowania tego obiektu.

Nie tylko ten doczeka się no 
wej szaty. Jeszcze przed otwar 
ciem XXXI MTP otynkowane 
zostaną także dwa sąsiadujące

Magnolią” budynki nr 38 i 
36. Natomiast w okresie póź­
niejszym (po zakończeniu 
MTP) zewnętrznych elewacji 
doczekają się następne domy 
— do sklepu meblowego.

W tym roku kolorowe tynki 
otrzymają także budynki po 
drugiej stronie ul. Głogow­
skiej od nr 22 do 41. (an)

Echu naszych notatek
Rysy usunięto

PPB 2 odpowiedziało na no­
tatkę z dnia 20 marca pl. 
„Pęknięte ściany i co dalej?” 
Wyjaśniono nam, że wspom­
niane w notatce rysy powsta­
ły w budynku przy ul. Rycer­
skiej 3la tylko w spoinach 
między elementami gazobetn- 
nowymi. Pęknięcia nie zagra­
żały bezpieczeństwu lokato­
rów. Rysy już zamurowano, a 
za kilka dni. po zawiązaniu się 
zaprawy, miejsca remontowa­
ne zostaną także pomalowane.

Już sprzedają
16 marca pisaliśmy, że w 

dniu 11 ub. m. kierownicy skle 
pów PSS przy ulicach Grun- 
wadzkiej 60 i Płowieckiej 15 
nie wprowadzili niedzielne; 
sprzedaży mleka. W tych 
dniach wyjaśniono nam, że 
istotnie — jak pisaliśmy — w 
obu sklepach przeoczono no­
we zarządzenie. Obecnie wy ­
mienione sklepy są już czynne 
w każdą niedzielę.
Na okres przejściowy

Rubryka „W reporterskim 
skrócie” z dnia 24 marca br. 
zawierała m. in. skargę miesz­
kańców ul. Nad Wierzbakiem 
na przerwy’ w działalności tam 
tejszego Urzędu Pocztowego. 
Otrzymaliśmy w związku z 
tym wyjaśnienie Dyrekcji 
Poczt, że przerwę w godzinach 
od 12—15 wprowadzono na 
okres przejściowy, z uwagi na 
trudności kadrowe. M. in. poez 
ta ma kłopoty nawet z zaanga 
żowaniem pracowników na 
pół etatu, (d)

„Geografia” — kl. VI — (W-wa); 
11.30 — Przerwa; 16.05 — ..Wesele 
gwiazdy” — film fab. prod. radź, 
od lat 7 (lok.); 17.50 — Progr. dla 
dzieci — „A co dalej...” oraz Kon 
kurs „5 milionów” (W-wa); 19.05 
— Progr. z cyklu „Porozmawiaj­
my” — (W-wa); 19.30 — Dziennik 
(W-wa); 20.15 — Magazyn „Pegaz” 
(W-wa): 20.45 — „Echo tygodnia” 
— (lok.); 21 — Film fab. prod. 
NRD — „Cjankali” od 1. 16 (lok.): 
22.30 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa); 22.35 —: „Kontrabanda”— 
program rozrywkowy — (W-wa).

KATOWICE: 9.10 — Śniegi Kili­
mandżaro” — film fab. (USA) od 
lat 16; 17 -• Program filmowy dla 
dzieci; 17.20 — „Wrocławskie roz­
maitości kulturalne; 20.30 — „Śnie­
gi Kilimandżaro”.

NIEDZIELA
POZNAŃ: 10.45 — Transmisja 

„Międzynarodowego turnieju siat 
kówki” (Ostrava): CSRS: 1/ — 
Film seryjny „Niewidzialny czło­
wiek” I ode. powt. (lok.); 13.25 — 
Poranek muzyczny „Muzyka dla 
Ciebie” . (Poznań ogólnoy.); \14.10 — 
Przerwa; 15.10 — Niedzielna Bie­
siada (Łódź): 16.10 Wyniki losowa 
nia „Koziołków” (lok.); lr.12 — 
Film „W krainie Disneya” — 
„Szlak wiedzie na zachód’^ (lok.); 
^7.05 — Filmy krótkometrażowe, 
(lok.); 17.25 — „Kabaret Starszych 
Panów” „Zupełnie inna historia” 
powt. /W-wa): 18.25 — Teletur­
niej /Nad Cisą i Dunajem” (W-

Poezątak na (liftad.tdq

Już jutro rozpocznie się wielki 
społeczny czyn mieszkańców 
miasta pod hasłem: „Wszyscy bu 
dujemy Park-Pomnik Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej". Jeszcze dziś po terenie Cy 
Jadeli posuwają się tylko dwa 
spychacze, w/yrównujące teren i 
przygotowujące go tak, by moż­
na tu już dokonywać ostatniego 
retuszu ziemnego łopatą. Będą 
tu prawdopodobnie również pra 
cownicy Zarządu Zieleni Miej­
skiej, by wyznaczyć miejsca pra­
cy dla jutrzejszych dwustu ochot­
ników. Od jutra więc codziennie 
będziemy świadkami długofalo­
wego czynu. W jakim stopniu i 
kio będzie brał udział w jego 
realizacji, informować będziemy 
stale społeczeństwo naszego mia 
sta. Obejrzyjcie dobrze powyż­
sze zdjęcie. Za parę lat, pokazu­
jąc je swoim dzieciom, będzie­
cie mogli opowiadać, że stała 
ongiś w Poznaniu Cytadela, że 
później ją zburzono i zrobiono 
park. Jest to zatem niemal zdję­

cie dokumentalne, (jk)
Fot. — K Przy Chodźki

Trzecie koło IMF 
na Grunwaldzie

Ponad 20 pracowników Pro 
zydium DRN Grunwald zgło­
siło chęć utworzenia koła To­
warzystwa Miłośników Po­
znania. W najbliższych dniach 
odbędzie się pierwsze organi­
zacyjne zebranie, na którym 
wybrany zostanie zarząd.

Celem nowego Koła będzie 
popularyzowanie wiadomości 
o dzielnicy, jej rozwoju a tak­
że o całym mieście i to po 
przez urządzanie pogadanek 
odczytów, koncertów.

Na Grunwaldzie będzie to 
już, po Fabianowie i Juniko- 
wie. trzecie z kolei Koło To­
warzystwa Miłośników Pozna 
nia. W najbliższym czasie ma 
ją powstać dwa dalsze koła, 

(an)

KMUl
Stała Czytelniczka — „Mała En­

cyklopedia Fowsz.” w cenie 220 
zi jest wyczerpana. Może ją Pani 
nabyć jedynie gdzieś w antykwa­
riacie. W tej chwili ukazała się 
encyklopedia Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego od „A do 
Z”. Cena 80 zł. (333)

Stały Czytelnik Jan Cz. —- Zw. 
Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów mieści się przy ul. Domini­
kańskiej 7. (308) 

wa): 19.30 — Dziennik — (W-wa);
20.05 — Niedziela Sportowa (W- 
wa); 20.30 — „Dziś w nocy umrze 
miasto” — film fab. prod. pol­
skiej od lat 14 (lok.); 22 — Nie­
dziela Sportowa (lok.); 22.15 — 
„5 minut po premierze” (lok.).

Wystawy
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 

(Ratajczaka 38) — Wystawa
książek lekarskich wydawnic­
twa „Georg Thieme Ver- 
lag” — Stuttgart — czynna od 
godz. 11—17.

MUZEUM NAROt)CWE — Al. 
Marcinkowskiego 9 — „Polskie 
malarstwo i rzeźba ludowa”

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny dyrygent Edward 
Bury solista Jerzy Hoffmann re­
cytacja.

Dyżury pełnią
SZĘITAL IM. RASZE.II — chirur­

gia — interna — ul. Mickiewi- 
cz^ 2 — tel. 13-40.

APTEKI: Mickiewicza 22. Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107.
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­

wna 53, Winogrady. !

Kwiatki
< wyjawcie jej...
* pzy może być coś pięk- ’ 
; O niejszego niż kwiaty? i 
( Wychodząc z tego założę- ' 
( nia, postanowiłem zrobić ) 
i komuś kwiatkowy prezent. » 
! Nabyłem u ogrodnika dwie ' 
' doniczki z ładnym kwie- | 
i ciem, nie był drogi. Bra- / 
! kowało mi tylko bibułki do | 
I owinięci a doniczek. Wstą- l 
ł piłem do kwiaciarni przy > 
* ulicy Lampego 23, gdzie po- j 
; prosiłem urocze ekspedient j 
( ki o sprzedanie mi paska i 

bibułki.
' — Nie sprzeda jemy. Jeśli i
[ kupi pan u nas kwiaty, to ' 
< tak. ł
' Mimo moich zaklęć — ) 
( sprzedawczyni pozostała I 
( niewzruszona. )
j Spróbowałem szczęścia, w 
} kwiaciarni przy ul. Armii ) 
i Czerwonej 63. Nie tylko j 
; sprzedano mi tutaj bibułkę, 
• ale i estetycznie owinięto 
; moje doniczki. Obie kwia- 
( darnie położone są blisko 

> siebie, ale sposób podejścia 
j do klienta. diametralnie 1 
i różny. Przypominamy więc

miłej brunetce z ul. Lam- j 
pego, że jest wiosna, że na (

I te kwiatki ktoś czekał, że i 
I te „kwiatki miały powie- < 
) dzieć jej”... Tę uwagę — ku ' 

। j pamięci — chętnie też wpi- ' 
salibyśmy do „sztambu- !

) cha”, (jk) ’

• Września, jako pierwsza w 
województwie, zorganizowała w 
powiecie „Dni Teatralne". W pro 
gramie, obok spektakli wyjazdo­
wych teatrów z Gniezna i Po­
znania, przewidziano spotkania 
z aktorami, dyskusje nad przed­
stawieniami, odczyty. Potrwają 
one jeszcze kilka miesięcy.

• Typowy konflikt naszego 
dnia — niekompetencja. Jarociń­
skie Zakłady Przemysłu Maszy­
nowego Leśnictwa produkują do­
skonałe przyczepy-wywrotki, nie 
ustępujące najlepszym zagranicz­
nym. Jarocin postarał się o ich 
eksport, zamierza go zwiększyć. 
Niestety, „góra" się nie zgadza, 
ponieważ zainteresowana jesf 
tylko w produkcji dla potrzeb 
krajowego leśnictwa. Produkcję 
wywrotek ma przyjąć inny wy­
twórca.

• Czarnków otrzyma pawilon 
usług. Tylko dwa takie powstaną 
w tym roku w województwie,

• Gospodarze Kórnika planu­
ję stworzyć nową dzielnicę mie­
szkaniową. Powstanie ona z bu­
downictwa spółdzielczego i miej 
skiego. (zs)

INFORMUJEMY
ZBoWiD Główna zaprasza człon 

ków 7 bm. o godz. 18 do świetlicy 
„Pornetu” na zebranie plenarne.

Zarząd Kola Miejskiego PLIK 
urządza 8 bm. wycieczkę na trasie: 
Kiekrz — Sobota — Chludowo. 
Zbiórka uczestników o godz. 10 na 
Dworcu Zachodnim z biletami da 
Kiekrza.

MDK organizuje nową serię kur­
sów przygotowujących do egzami 
nu z rowerowego prawa jazdy. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
MDK, Nowy Ratusz, pok. 53, od 
godz. 15—19. Pierwszy kurs rozpo­
cznie się 12 bm. Zgłaszać może się 
młodzież, która ukończyła 12 lat.

Przerwy w dostawie prądu na­
stąpią 8 bm. w godz. od 8—13 dla 
Lubonia.

Sekcja Lekarska przy Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia zwo 
łuje na 7 bm. o godz. 12 w s«li 
Collegium Anatornicum zebranie 
lekarzy medycyny i lekarzy de ńy 
stów. W programie referaty z za 
kresu spraw bytowych i etyki le­
karskiej.


